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Zamach samobójczy Zony of i cera 
Wyskoczyła z trzeciego piętra domu przy ul. 6 sierpnia 37 

Łódź, 25 sierpnia. 
W dtni!u W'ozoraiszym o godz. 13 min .. 

30 sitojąiey przed bramą domu nr. 37 przy 
ul. 6.go Sieą>nia syn dowrcy Jan Kraw­
C1Zy•k zia.uważył młodą prZ)l!Zwokie ubra­
ną kobietę, wchod.zą.cą do domu przed 
którym właśnie stał. 

""ie ratunkowe i przysitą.pion.o tymc-za- samobóijisltwo, nie mogła 00\powń.edzieć z 
sowo na własną ręki( do cucenia despe- pawocLu oipw·zazających ją s~ł. Po ~hwili 
ratki. Po kmkumi1lll•.tt1•wy:h zabiegach od s.tncif.a przytomność i w s1tanie l:iardiz.o 
zy:.kała 01I1.a przylo:r,1:os:: i słabym gło- cięilkim została przewiezilo1na do s1.1pirta­
oit:ru poprosifa o w:o·l., W tym momende la. 
piri:ybyło pogotowie ratuti•~wwe, którego Desperatką okazała się żona oficera 
lekal'1z stwierdz:ił złamMiie lewej ręki i jedmiego z pubków łódikLch. Mąż des.pe­
.prawej nogi oraz o•gó1ne potłiucz~nie cia- ratki, .z;naijdujący się na manewrach poza 
ła. Łod•z.ią, został natychmiast rzawiadomio-

z chwilą, gdy nieszczęśliwa cLowte- ny o tragiie.miym wypadku i w i;t·odz.inach 
dz.ilała si~ o orzeczeniu lekarz.a, rozpacz 
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wieczorowych przybył do Łodzi. . 
jej nie r-.'..ała granic, ' Poiwody rozpacZJliiwego kroku me są 

Na pytanie ct:lac:zego popełnić chciała znane. 

2 podr•ulftł 
•·letnia dsie111.:avnfta 

ł teł 6·1Diesi~«:ana 
siostrsv«:afta 

Ł6dź, 25 sńiettipnia;. 
Przed arzwiami, prowadzącemi do 

biur wydziału opieki społecznej (ul. Piotr­
kowska Nr. 104) znaleziono 6-letnią 
dziewczynkę, trzymającą na ręku 6-mie­
sięczne niemowlę płci żeńskiej. Dziew­
czynka ta nie umie odpowiedzieć na ża­
dne z zadawanych Jej pytań. Nie zna na­
zwiska rodziców, ani ich miejsca zamie­
szkania. 

Jest ona tak przestraszona, że nie mo­
że powiedzieć, jak jej na imię. Zdołano 
jedynie dowiedzieć się, że trzymane przez 
n1ą na ręku niemowlę Jest jej siostrzycz-
ką. -

Dzieci te umieszczono w przytułku 
miejskim, za rodzicami zaś wszczęto po­
szukiwania, 

2 millonu strat 
D'sfiuteft po~oru. 

. Nowogródek, 25 sierpni'a. 
Sz!kody wynądzone przez pożar w 

miasteczku Korelicze wynoszą 2 ~i1jony 
złotych. 

Poszkodowanych iest 147 właścicieli­
Zniisz:czonych jeist 84 budY'Il.ki miesz.kalne 
wraz z zabudoiwaniami, hale tar.g-0iwe, 96 
slklepów, 2 bóżiniice, szlkoła powszechna z 
hi.bljoteką, lt11dowy bank współdlóe1czy 
i t. d. 1-1, ;" . ,,.._f.\ ·• • : ' ' ' _' ( ' I• ' 

Zn1ala~zy się na pod1wórzu kobieta 
r.ozejll'!Zała się !la wszystkie strony, spoj­
rzała na j-edno z gómy·ch pięter i 'Wyszł'a 
z pown-otem :na uliicę. Kr:awiczrk zauwa­
żył, że zdradzała silne zdenerwowanie i 
robiła wrażenie nieprzytomnei. Po chwf 
ti zniknęła w bnmie domlt n•r. 39 fiI"zy t?j 
samei uHcy. 

Krwawe walki w ·Jerozolimie 
150 rannych. -- Dziś pogrzeb ofiar. - Przedstawiciele 

sjonistów interwenjują. - Rząd angielski 
wyda specjalną enuncjację. 

W podwórzu tego domu znajduią się 
niskie, cLreWttlia111e zabudowania. Jedynie 
koll!Ł ieisit t.lrizyipiętrową, muiroiwa.rtą ka­
mienicą. N a pod.wórze wychodzą okna 
kfa.tki schodowej, przyczem między pier 
wszem a drngiem piętrem znajduje sdę 
wychodzący na podwórze ballkon. Bal­
kon ten jes•t zamknięty. Młoda kobieta, 
które w kilka chwili później popebruiła 
samobói~two, ~wierdriła prawdopodob-
nie, że z okna tirzedego piętra klatki Jt'rozolima, 25 sierpnia. znaczny. W godzinach wieczornych za· Jutro ma się odbyć pogrzeb oftar 
schoidoweii nie będzie mol!ła skoczyć, (TeleR:ram wlasnv „Expressu") panował zupełny spokój, na przedmieś- wczorajszych zabnrze1i. Władze amdel-
gclyż pir.zeSIZd<odizi jej w tern kiroku z:naj,du w ciągu dnia wczorajsze~o po mie- ciach jednak zrzadka rozlegały się skie postanowiły nie dopuścić do żad· 
~Y się o piętro njżei ba.Lko111.. Opuściła ście krążyły gęste patrole żołnierzy strzały patrolujących żołnierzy, którzy 
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nych demonstracyj z okazji pogrzebów. 
więc r6W10ież i to podwórze. angielskich, utrzymując jaki taki porzą- w ten sposób rozpraszali nadciągająct; W szpitalach miejscowych naliczono 

Wyszedłszy na ulicę stała przez kil- dek. Mimo to w niektórych lltiejscach do mi la grupy arabów. przeszło 150 ciężko i lżej rannych, wie-
ka chwil w niepewności, poczem pon'l• docltotlziło do starć między grupańli Jak się dowieduję, przedstawiciele lu jednak rannych udało się wprost do 
me wesizła do bramy doonu nr. 37. W arabów, a ludnoscią żydowską. z po- ~miny żydowskiej w .Jerozolimie zwró· domu, względnie znajduje się pod opie· 
tym momencie nie było już Kra.wczyika wodu soboty wszyst'.•fo sklepy były cili się do władz angielskich z prośbą o ką znajomych i krewnych, tak, iż liczbę 
p1"'zed bramą. Nie zauwa.żona przez ni1ko zamknięte. Ruch na ulicach bardzo nie- pomoc i obronę. ofiar trudno jeszcze dziś określi( 
go weszła na schody konfowe i ud~a +w iB :W:.fti'óf·•4bd!t'RE · *.,,* 

się 111a trzecie piętro. Otwor.zywszy okno A ł . b•t k ' • f · Paryż, 24 sierpnla. „ 
wychodzącie na podwórze, 1Z1decydowa- r·esz owanie \VY I OP.no omun1s y (Telegram własny „Expressu") 
nym ruiehem ·wesizła na para.pet okien- ' "-'~ Bawiący tu członkowie egzekutywy 
iny. D••I 00 oficerem w••wiodu - sjonistycznej orga~izacj.i wszechświa· 

ITze<:hodlząicy w teij chwili przez pod "':91 „ towej pp. Sokotow 1 We1zman, na wieść 
wórze ieden z lokaitOil'ÓW domu zauwa- armJI Kolczoko I o wypadkach jerozolimskich, wysłałi 
żył ku swemu najwytszemu p1"'zera.żeiniu Moskwa, 25 .&ierpinia. nda prz.eszłości aresz1towan~o ~ow.i;ec- depeszę do. rzą?u angielskie~o, w któ-
ikobie·tę, sto;ąicą na oknie trizeciego pię- GPU. a.re 51z;t0iwało w KiraisnOljars!ku kie.&lD dyigniltairza wyszłto na 1aw, 11ż ie.sit r~J doma~a]ą się niezwłoczme wszczę· 
tira. Nie zdążył naiw~ krz.yrk.nąć„. członik1a ce111ihralnefo ·kiomifeitu wyko111aw 01n byłym 0[1cerem wywfaidu w białej ar- c1a ene~g1cznych. kr.oków c~l~m ~brony 

Kobieta roz~tarła ramio.ua i z wy- cze.go sowiie•tów ZSRR., prezesa okręgo- mi~ admirała Kołiczaka oraz ctzyirunyim pr~w, zycia 1 nu.enta ludnosc1 zydow-
sokości trzeciego piętra runęła J\Cł bruk we~o komiiteitu wylkooawoz.eg0 s<>iwieitów czł.omildem 0rgainiizaoji mo~archisitycznei. I sk1eł w Palestyme. 
podwórza. . 

1 
w Kirasl!l1ojaltis~ i czfonka prezy.dijum S'Q- kitóir.a z.ann~er1Zala s1powodiować na Sy. *"'* . . 

Za.alanmowaino niaity„ł.~1ast prigoto- wiertów syberyij,!&ich !komunifsrtę PoLudio- hetji pmewrót przeciwsioiwiedki. pod1czas Londyn, 24 s1erpma 
wa. ofoozywy biały1ch odldzi•ałów ro;;;yis11cich 1:e!egram wl~.sny ,,Expr.ess~"· 

:fn1utne sftutftt 
KollllUniilkat GPU. w sipraiwie t~o are nia Daleikiiim Wi&cho'Ctzie. Mmtster kolonu rządu W1elk1ej Bry-

szfowam.ia p 0 da6e, iiż p;O\CIJozas sp:rawdZ'a- tanji, po otrzymaniu wiadomości o zaj-

fasdu na eop~ -----. _ ściach w .Jerozolimie, zwołał posiedzę­
nie rady ministrów. Oczekiwana Jest '6J'-andal 11·4/Dro"''-1· _, 'nro~~ ... 11· '° oficjalna enuncjacja rządu w sprawie Tczew, 25 sierpnia. 

Na torze kolejowym między Tczewem 
a Pelplinem maleziono oieprzytomneigo 
dhłO!J>ca sfilnie p()ltłuczooeg'D. 

J I' I.-., 'ł\/ff •IV .llAJ '71,llłDY -., wypadków palestyńskich. 

Jak się okruzałio, był to 16-letni uc:zed 
szewsłki z Sublków, Joszka, krtóry chcą.c 
jak najtaruej diosrtać sńę do domu, uczepił 
si;ę buforów ostabnieg•o wagonu poci.ągu 
t'()IWarowego. 

W dr.odrze jednak leMcomyhy pais.a-
żeir spadł na SZ}'l!lY ~potłukł się siilnie, 
tncąic pnytomność. 

Chł()P'Ca w &tan·ie groźnym musiano 
odstawić do sizpiitala w pobliisikim Pelipli 
nie. 

1lrqf!fi01a satura na ~talina 111 ur~~do111u«:li 
oreana«:li 

Moskwa, 25 sierpnia. 
Se111sa,cję dtnia stan01Wii. w Mosikw~e 

wiefilci skandal liit·eradko - praisowy. Nie­
daWill'O pisma 1,KotI1oS1omolskaja Prawda" 
i „Moł'Odaja Giwardóa" ogłosiły poemat 
rosyjsikiego poety Bezimieńsikiego 
„Sitrzał''. 

Bohater ·teg'D poematu cieja.ki Piryszile 
row, dążąc do zagarnięcia władzy, opie­
ra się na bandzie pme.stępców i karjeiro-

wiczów i dzi·ęlki nim diopiina 'SIWego celu. 
.Wlładze sowiedkie ,dopabrzyły .się w 

positaci Pirysizleicowa a1uziji do Stali,na, co 
pociągnęło za sobą ares1zfow.an1e redak­
tora 11Koms·omolslldej Pirawdy" i „Moło­
doj Gwar,dui". W redakicjach dokcnaai'O 
szicze,gółowej .rewizji i zmieniono cały per 
sionel iredakcYJi'ny,, aby zapo:bieic na pnzy­
SIZ'łość tego roclza~u nieisq>odzianlkom. 

. . . . . . . I' . ·-...; . 

WIEINl4C:T WTIOWlll 1'0PIElC4 
Był nim posterunkowy policji, który po pijanamu WPildl do rzeki-I utonął 

Łódź, 25 lipca. na brzeg. I wtedy wyszedł na jaw po-1 b~ że ma się do czynienia z przesteP-
wód ciążenia sieci: stwem, lecz że miał m1ejsce nieszczęśli-

W pobliżu wsi Ruda. gminy Brużyca znajdowały si~ w niej zwłoki md- wy wypadek. 
Wielka, pow. łódzkiego przepływa mała czyzny! Zwłoki topielca zostały przewiezio-
rzeczka. W dniu onegdajszym dwóch Zawiadomiono natychmiast o wyto- ne do prosektorjum miejskiego w Łodzi. 
wieśniaków łowiło w rzece tej siecią wieniu topielca władze policyjno-sądowe. Sekcja zwłok wykazała, że Jaszczak w 
ryby. Przeprowadzone dochodzenie wyka- czasie wypadku byl pijany. Potwierdzi-

W pewJJym momencie sieć zaczęta zało, że topielcem jest były posterunko- la to znalezi-ona w ubraniu jego butelka 
ciążyć do tego stopnia, że nie mogli jej wy policji Józef Jaszczak. zamieszkały z resztkami wódki. 
z wody wyciągnąć. Zawołali więc do po- vrzy ul. Stefana Nr. 13. Dane te wskazują, że Jaszczak, będąc 
mocy kilku znajdujących się w pobliżu I Oględziny lekarskie nie wykazały na pijanym przechodził kolo rzeki, stracił 
ludzi i wspólnemi siłami wyciągnięto sięć ciele żadnych oznak, które wskazywaty- równowagę, wpadł do wody i utonął. 

W bójc:e 
'· - Łódź, 25 sierpnia. 

Prz3d domem Nr. 14 przy ul. Zawadz­
kiej 20-letni stolarz Berek Minc, zamie­
szkały przy ul. Pieprzowej Nr. 12, zo­
stał wczoraj w czasie bójki uderzony 
astrem narzędziem i odniósł rany cięte 
lewego policzka i górnej wargi. 

Poszkodowanego opatrzono w .i ko­
misarjacie policji państwowej. 

Kro dzieże 
Do zakładu fryzjerskiego Joska Pra­

giela (Plac Kościelny Nr. 4) dostali się 
w nocy, po usunięciu kłódki, nieznani 
sprawcy i skradli różnego rodzaju przed­
mioty na łączną kwotę 700 ztotych oraz 
190 złotych gotówką. 

•• ••J 
Z mieszkania Dawida Rembelskiego 

przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 3.5, niezna­
ni sprawcy skradli w czasie nieobecnoś­
ci domowników, którzy znajduia <-i.: na 
letnisku, różnego rodzaju rzeczy wart,;­
ści 500 zł o tych. 

- Marszałek Senatu prof SzymansJO po­
wrócit w dniu 23 b. m. z urlopu i w dniu dzi­
siejszym obi::Jl urzc:dowanie. 



Niezwykła przygoda miłGsna11;~~1!':~~:· 
uro,;sef flDJiosdv eflronu, 1Jil~v · ~anflu a..e..,a!:.::=:!„dnu,„ 

fłłomienna odpoDJłedśZ eftronu nie~nonemu wiel6i,;ielowi "'rarteń •urvs•ó,., 
W celu energ!czniejszego śc'ągania 

Gwiazdy ekranu chętnie <>powiada- kaś taj~nfcza siła dt1dał11 moim my$- ł ~ więc do niego mówiłam z ek.ranu, turystów do Nowego Jorku zarząd mia 
ją Q swych zgoła fantastycznyeh prze- łom dziwnego rozpędu. Nie zdając o- nje wiedząc nąwet fak Wl'tłiada. ani ja- sta· zdecydował wydać bezpłatuv prze­
życiach. Dużo w nich prawdy, lecz i bie z tego sprawy, iak gdyby przez u-
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kim jest. Podświadomie o nim to myś- wodnik, opatrując go tytutem: „Siedem 
dużo blagi reklamowej, częst·o nie po- sta moje wypowiadała sie inna osoba, lałam caly czas, odgrywając w atelier cudów New _ Yorku", 
chodzącej nawet od Bog.u ducha win- wygłosiłam płomienne, namietne prze-

1
. filmowem narzuconą mi scenarjuszem ł 

nych artystów, lecz zręcznie rozsiewa mówienie w języku angje.Jskim o tak rolę. Prawdopodobnie tym razem nie Komisja Wydawnicza bvta w k opdo-
nej przez żądnych zysków 1·mnresar- d t . · · • · . 1 , . 1 d t cie co mianowicie uznawać za „cu a 
. , p rama yczne1 Sile 1 p<>loc1e, że zdumie- 111us1af wysi ac się na mozo ne o czy Y New _ Yorku" i zwróciła sie z odpo-
Jow. nt partnerzy mai, .nieprzyzwyczajeni u wanie słów z moich warg. Bvć może, · „ 

Jedna z najpiękniejszych i najpopu- mnie dQ tak płynnego, ljteracklego fę- że posunęłam się za daleko i skompro- .wiednią ankietą do „ojców miasta • 
larniejszych amerykańskich królowych zyka angielskiego, nie moi;di sobie wy- mitowałam w jego oczach... Nie wiem Przewodn czący nowojorskiej rady 
ekranu, pełna niewinnego wdzięku wę- tłómaczyć tego nieprzewidziane20 wy- - uległam wówczas nieodpartemu na- miejskiej Mac Kee przekreślił w ankie-
gierka Vilma Banky, opowiada o tak buchu namiętnej elokwencji. Przysie- kazowi chwili. cie słowa: „siedem cudów" i napisał: 
charakterystycznem ii wzruszająco - na gam, że wówczas nie zdawałam sobie Była fo najdziwniejsza, nałbardzieJ „siedem cudactw", a potem wvmien'ł: 
iwnem przeżyciu w czasie nakręcania zupełnie sprawy z tego, co mówi,-:, ani 11J'iezwykła przygoda miłosna w mojem 1) Naczelnik policji Wollen. 
filmu, że trudno widzieć w tern snobis- co czynię, nawet n:e .uświadamiałam so młodem życiu. Naturalnie wrażenie to 2) Przepełnione wagony kolei pod-
tyczną przesadę i nie dać wiary sto- bie chwilowo, co skłonHo mnie do wy· zatarł czas i bieg wypadków. podobnie ziemnej. 
wom młodocianej gw:azdy. Oto, co o- głoszenia tego krzyku miilości. Dopiero .iak tyle innych. Dzisiaj problem ten 3) Zbyt otyli policjanci nowoiorscy. 
powiada Vilma Banky: gdy koleżanki i koledzy opow adali mi, przestał być aktualny, ponieważ mówię 4) Nieznośny hałas na ulicach. , 

„Bywalcom kinowym wiadomo, że jakie odnieśli wrażenie. przpomniałam we firnie 11ie dla jednep;o, lecz dla wszy 
artyści niemego filmu odgrywają nie- sobie Hst mojego anonimowe~o wiel•bi- stkich, aby widzowie nie tvlko widz-ieli, S) Dom gry Central - Parku w śród· 
jednokrotnie dla spotę~owania akcentu ciela. lecz i stvszeH treść moich stów". mieściu. 
i wyrazu gry mim.cznej prawdziwą „co au er&4iW Ml!/Mfi*& caw & •'*' - - 6) Gmach radjotele~rafu. 
media del arte", przyczem sami kom- 7) Megafony na skrzvżowaniach u-

ponują tekst zdań. wczuwa.iac si.: w Jl I.Jl 1:::.g~v • 1::. •nno uc. 
ten sposób intensywniej w role. „ a.i Il Iii. ... ~ Postępek Mac Kee · wvworat po:ru-

W międzynarodowem Hollywood, , I M • szenie wśród radnych. Gwałtowne roz 
które stanowi istną artystyczna wieżę czy a a enJOU mowy tn :ily dwa dni. Przewodn czą-
BabeI, sceny takie wyglądają wprost % ~o flulis prof:Oll'Dł fotoarofi1:snef cy, broniąc si~ oświadczył, że był l;ar-

t k Ok t · · dzo skromny w wylic.zaniu „cudact·~ 
~ro es owo. ru ny o.1ciec wrzesz- Najgorszą klijcntelą dla fotografa jest Musi mieć „rozkoszną" fotografję do . nowojorskich", bo gdyby chciał mógł~ 
czy na swa pas'erbicę PO francusk~ ta, która chce wyglądać naturalnie, nie umiesz~zenia w gazecie. Pod fotografją by ich wyliczyć n:e 7 i nie 700. a nawet 
matka broni jej PO włosku, s'erota od- przybiera żadnych póz, nie każe wyretu- będzie orjentująca wzmianka: „Rozkosz-
powiada Po szwedzku. lub niemiecku, szować swej podobizny na kogoś, kto do na panna Mimi opuszcza iiaszą stolicę, 7·000· 
zaś reżyser grzmi bezustannie przez danej osoby nie jest wcale podobny. Taki by udać się na tourne do Pot. Ameryki". Pomimo wszystko „przewodnik dla 
megafon po angielsku. Jednem słowem klijent przyjdzie po raz drugi do zdjęcia, fotografja zrobi swoje, dyrektor zmięk- turystów" jest już obecnie wvdany, a 
- zdjęcie przypomina żywo dom war- gdy zabraknie mu fotografji do paszpor- 1 nie. I fotograf robi pannę „na rozkosz- na złość Mac Kee wyliczono w 11;m n:e 
jatów, lecz na szczęście widz. ogląda- tu, pozwolenia na broń i t. p. nie". 7, a 87 cudów Nowego Jorku. Na pierw 
jąc:v z zachwytem dany f Im. nie zdaje Najlepszą klijentelą są panie. „Żelazną klljentelę" fotografa tworzą szem miejscu znajduje s'e tam natural· 
sobie sprawy z tej mieszaniny języko- Taka żona przemysłowca, którego fa- jeszq;e młode małżeństwa. · nie Posąg Wolności i most Brooklynu, 
weJ. bryka parasolek dale tyle dochodu, iż pa- Przychodzą do niego wprost z koś- a na jednem z ostatnich ... te same wa-

Naturalnie ~ ja zastosowvwałam tę ni Bela musi się fotografować jako zapo· dola, czy z urzędu cywilnego. Z temi gony kolei podziemnej, które orzewod-
samą metodę i bralam udzia·ł w tym znana Greta Garbo. parami jest mniej roboty, jako że są na- niczący wyliczył w spis:e cudactw. 
chórze różnojęzycznym, pozornie bez Mówiono jej, że jest podobna. I foto· wpół przytomne. Natomiast gorzej byWa 
związku i treści. Moja mowa rodzinna graf musi to podobieństwo znaleźć. Bo . przy odbieraniu takich ,ślubnych zdję~. 
jest węg· erska, pozatem wladam dosyć sztuka artystycznej fotografji nie polega I Często przychodzi każde z malżonków 
słabo językiem niemieckim i angiel- na wiernem oddaniu podobieństwa rysów I zosobna, g.Q-yż zdążyli się jµż ~~nej~~. 
skim. Chc:::ic jednak nabyć wprawy w czy wreszcie na wydobyciu i podkreśle- Dalszą• specjalnością fotografów sa. 
języku angielskim, starałam sie zazwy- niu cech charakterystycznych danej o- mlodzień.cy o nieokreślonym zajęciu, ale 
czaj tych kilka narzuconych mi sytu- soby. . , . 7ato w. „idealnie". sk~oionei ma;rynarce 
Hcją słów :wypow:adać w tvm język.u, Foto1Jrctf1a miz~ prz~ds~~twzać taka. i spod?t~~h szerok1~h Jak nogawice cow­
lecz wymawiałam je tak cicho. zdJ-Iszo- postać, 1a~a.by chciał byc kli1ent. . . boy~ .1 zoftych .J<tklerach, wys~ywanych 
nym, niewyraźnym szeptem. że nietyl-1 To tez podstawą fotografa Jest me w rozne . esy 1. fl~resy. Ta.ki fafsz:y­
ko publiczność, lecz nawet mój partner do~rY. aparat! ale dobry r~tusz~r, kt~ry wy hrabi~ n.:usi mieć zab~Jczy wąsik 
rzadko kiedy mnie rozumiał. zm1~m P.odob1eńst\yo, stosuJąc się, do zy- :.a la Men1o_u . • Fotograf musi b~czyć: by 

Pewnego dnia otrzymałam dziwny, czen kl.1Jenta: P~m Bela. c~ce byc 9re~ą Jego po.moc111k. wyre.t.uszowar J~knaJdo­
wzruszający list anonimowy. Autorem Garbo i }?ęd~1e mą. ~ro.bi się dwad7:1eśc!a kła~nleJ wsp~n~ał~ ]~kiery, de~en kra'Ya­
iego b~ angl'k mieszkający w Kana- fotografJI, az wreszc1~ Jedna odvo.w1edmo t~, 1 olbrzymi p1ersc1eń z czesk1em siikieł-
. d I T ść i t ' · i,· t b d ·t wyretuszowana będzie przedstawiać Gre· k1em. 
z~· re . on 1ego 1 ~ u .0. u zhy we tt: Garbo podobna do pani Beli. Przy zdjęciach prawdziwYch arysto-

mnie dl.a ni:znanego Vfelbiciela zywą Przychodzi panna Mimi, drugorzę<lna kratów nie ma retuszer roboty. Przeważ­
sym"atię, n.1emal g:ani~ząca. z głęb- aktorka jakiegoś teatrzyku. Zrobiła nie- nie ludzie ci nie potrzebują „robić twa­
sz.em ucz?ciem. ,MóJ n eznaJOt?:Y opo- wiarogodną awanturę swemu dyrektoro- rzy", gdyż mają ją z urodzenia. 

· John Gilbert 
D'ierttv .., pr•us•lość 
Dlóll'łoneeo flfrnu 

Do Paryża przybył obecnie z liol1y­
wood znany artysta filmowy John Gil· 
bert, który oświadczył dziennikarzom, 
że jest zdecydowanym zwolennikiem 
mówiącego filmu i że wierzy w przy­
szłość dźwiękowego kina. 

Zapytany, z jaką partnerką najchęt­
niej grywa, oświadczył, że z Qretą Gai 
bo i Renee Adoree . 

John Gilbert przyjmowany fest w 
stolicy Francji bardzo serdecznie. 

Artysta wyjeżdża w góry na odpo­
czynek, poczem udaje się do Londynu. 

~'ladał m~. ~e n1e opuszcz~ am Jednego wi gdvż nie chciał jej dać pierwszej roli. 
filmu. w ktorym występuJę, a nawet =• ... „ '• •mer =e iiWt•D•Wm1·•11•a•1a•••mm•n•••••••1B•••-

HRW Jl BE POJEDYNKI HOBIEI' 
dodujq się od ,;zasu .Eudfl)iflo XIV 

JID16iinc flo6ielJJ ,fic;q pr•eśł:ifinqi rn~ii~u~n 
DODJet DJ rofJieniu fłlopstDJ 

na niektórych filmach był po kilka ra­
zy. 01<oliczności układają sie dla n'ego 
tak nieżvczliWie, że o osobistem pozna 
niu mnie niepodobna mu nawet marzyć. 
Postawił sobie zatem inny cel. który 
stara się osi~~nąć z konsekwentną wy­
trwałością. Mianowicie prai;mie i stara 
się odczytać z moich war2 słowa, k!ó· 
re wypowladam w ekstazie gry, J>OOłe­
kąd słysteć oczyma to, co mówię w 
czasie nakręcania filmu. Udało - mu s·i~ 1W Budapeszcie ódlbył się niedawno Dwie inne damy, poczuły do siebie lprzyczem jedna :z: nich została zab'rana i 

już odcyfrować kilka moich przemó- pojedynek na pałasze pomiędzy znaną tak gwałtoWltlą nienawiść, kló.r~j gi6W111~ miejsca pojedynku z st.rzas.kaną ręką, dru 
wień i z gorączkową niecierpliwośc\ą tance.r\ką Su~an.ną Varkonyi a cócitą ban przyczyną był hrabia de Rioimme>, że .• ga - w ataku his-terycznym. 
oczekuje nastP~~~·~t, filmów, abv dowte kiera Maritty Rotter. Tancerka z.ostała spotkały się w lasku pod Pary!am i .. Złl Szczególnie ciężkie warunki towa.rzy­
dz.ieć się o mnie czegoś bliższego. ranną w ramię, co pO'ZOStawi na zawsze częły strzelać do siebie, na.wet nie za- szyły pojedynkowi dwóch kuzynek księz 

List ten wzruszył mnie wiecej, ani- ślad na jej ciele i uniemiorżliwi dalsu wy. cbowując zwykłych w tych wypad\ach nk.zek Gonzaga, któ-ry ocLbył się w Wa-
żeli wszystkie dotychczasowe hołdy stępy. . ceremo.njał6w. lencji, w 1870 roiku. Pojedynek polegał 
najmożniejszych, najbard~iej wpływo- W zwi~u z tą wiadomością o wspót Hrabia de Riommes, dowie.dziawsz) na„. pięciokrotnej wymianie strzałów, 
wych i imponujących wiellJicieli. Jak czA?.s.nych amazonkach, załatwiający:::h się o ma.jącem nastąpić spotka.niu dam Pierwsze dwa wystrzały miały być 
już wyżej zaznaczytam, rozmarzył swe spo~'V :z: hronią w ręce, iprz)'lpomniec pospieszył na miejsce pojedynku i usiło. wymieniooe na odłegłości 20 kroków, n11 
mnie on i obudził tkt:we echo w mojem należy, iit wypadki pojedynków międz)' wał przeszlkodzić, został jednak sam tra- stępne dwa - 15-tu, ostabni raz z mor­
sercu. Gdy pewnego dnia w czasie ną.- kobietami ma.j' swą historj.ę i to nawet fiony w biodro kulą jednej z a.do.rat.o.rek, derczei odległości 10 kroików. 
kręcania filmu m1ałam zno~.u m?wtć dość -burzliwą:. .,. które. pc>g<>dz~y się pmy łożu ratUfllego, Pr.zy ostatnim wystrzale jedn,a ~ 
chaotyczne słowa bez sensu 1 treści. ~a ~e FranCJi. ZV:'łaszc:za. tein „rycerski Hrabia wstąpił ~o ~1aszto1"u, ~ damy o.: przeciwniczek została zabita, sekund.ant 
rzucone chw'lową sytuacją, - nagle 1a sposoob załatwiania .konfhktów. datu1e tacza~y go całe zycie w~ólną 1 harmonlJ ki leżały w głęb<>kiem onndleniu, 1~to­
seeeee> .... ese .... „H9ll04'11"'""""'"° się od czasów Ludwika XIV, kiedy pafe- ną opieką. miast zwyclęzka księżniczka na)sipokJoj-„ "' dynki śr6d dam dWWSkich, były na po. Głośną była pewna aiktorka paryska niej zajadała cukierki„ Zwabieni strzała-
'-d1\WI EflA i•zr~ , rządku dziennym, w począ11kach 19-te.go stulecia, kt6r11 mi okoliczni mies.zt'kańcy omal nie zabili .,. "J {; Ą'-: i Słynny jest pojedynek na pistolety pojedynkowała si~ wielokrotnie nietylko krwiożerczej niewiasty. 

PLANOW~~~~~NYCH lf f/!•u.,,O'W markizy Noailles i hrabiny P0Ugnt00, ty- z swymi rywalkami, ale nawet i z m~- W 1919 roiku biły się .na pałasze ż<>. 
"" P<'PieMch iwiotloaułych/ V"ftl ·NaHzujących z soiba, o wz„g,lędy pewnego 

1 

czym.ami. . ny dwóch generałów meksykańskich, 
POIYTYWNYCH, N~GATYW YCH ył<o t~rodziwego rycerza, postanowiły tą ·dro W 1867 roku głośny był w Parytu ptt przyczem jedna z nich została zabita,„ 
fOZAllDOWYCH iAKZl'D l<Lł$% . ~ą rozstrzygnąć lkonf!Fkt uczuciowy. Picz 1 jedynek pomięd1zy dwiema aktorkami te- Mniejszych i mniej efek~ownych pojedyn 
~~r;)Ci) ___ e_ __ 3~~~~ wszy strzał dała markiza, ,, kula. trafiła ' atru „Varietes''. Silvią a tra.gic~ką - ków odbyło się w czasach powojennych 

. ~X,;)J~ w drzewo. DrUJgi ~t.rzał padł z ręiu hrab1- 1 Schneide-r. S~lvia spudłował.a., a S<:hner~ sporo„. 
Ti l 11·7Z P' t k k No i OO ny de Polignoe1 raniąc pneciwn\cz:~~ ... 1 der strzeliła w powietrze, po roku te p. j Amibitne ikohiety chcą prześcignąć 
e · • 10 r ows a • • ,., uth<>,.. me damy poj.W.ynikowł\ły się pvwtSruie, mężczyi:z.n nawet w robieniu lfłUJpstw. 

t 



Naiczarnioisza plama >..X wieku.„ 
---.:·oa---

Handel „białemi niewolnicami" 
mimo 1n1rgiczn11 i skonc1ntrowan11 wałki kwłlnla w całei palni. 

Organizacja handlu żywym towarem. - Jak się zwabia ;ofiary. -
Trusty J wielkie przedsiębiorstwa. - Eksport do Ameryki. -
Miasta portowe „składami konsygnacyjnemł". - Naiwność ko-

biet. - Małieństwo na „niby" ••• 
Łódź, 25 sierpnia. ką cenę uniknąć. A skoro zjawia się i t. d. - zwrócić trzeba uwagę na to, 'Dama: Proszę pana, cłicfalafiym Kf!. 

Jedną z najbardziej czarnych plam ktoś, kto gotów fest 'któr~ z nich popro· że w tych warunkach uzyskanie rozwo· pić auto odpowiednie do mojej sukni„. 

dwudziestego wieku jest hanclel ;tywym wadzić do ołtarza _- to wówczas wkra· du Jest kwestją tytko formalnej natury. 

towarem. który mimo eflergi(:znej i skon cza ona na kobierzec ślubny bet namy· I ten moment wyzyskują handlarze ży· 

centrowanej walki kwitnie nadal w całej słu i z z~mknięteml oct~ma. I ten wła· wym t-0warem, którzy nie mogąc po· 

pełni. Handlarze żywym towarem, Jak ~nie moment · psychologl.czny1 handlarze dejś~ swych ofiar inaczej, żenią się z 

dowiodla praktyka, są przestępcami nai· zywym .towarem wyzyskuJą przede- niemi „na niby", a pófniei cynicznie wy-

lepieJ zorganizowanY.ml. Posiadają oni wszystk1em. . . wożą do domów rozpusty. 

sprawne organizacje międzynarodowe Rzeczą wvsoce znatn1enna. Jest fakt, Walka z handlem żywym towarem 

i doskonale funkcjonujące biura wYwia~ że. najczęściej w zastawione .sidła wpa· jest wysoce skomplikowana. Mimoł że 

dowcze, które sweml mackami sięgają daJą zydów~•: . Jest to zjawisk~ o tyle odbywa się ona obecnie pod protektora­

do wszystkich miast europejskich i za· zrozumiale Jesh pod uwagę wziąć pro- tern Ligi Narodów - efekt jej Jest sto­

morskłch. cedurę zawierania małżeństw u żydów. sunkowo nikly. Obok walki policyjnej 

Dzięki tej niezwyklej organizacji i Wśród. lwiej części. spoleczeńs_twa ży- wprowadzić trzebaby jeszcze jeden 

poczuciu solidarności „zawodowej", dowsk1ego J,t-OWOżency pt>przestają tYI· czynnik~ czynnik odpowiedniej propa· 

handel żywym towarem stał się klęską ko na ślubie religlJnyflh który jednak gandy, któryby zwiększył uświadomfo· 

niezwykle trudną do wytępłettła tem· bez g1ubu cywilnego nie posiada mocy nie naszych kobiet. Nadewszystko zaś 

bardziej. te idąc z dachem czasu' przy- p~awnel. Ora t?taj ~olę prtedewszy~t- najskpteczniejszą byłaby. popraw~ wa­

brał on fonny skartelizowanego prze· kiem i wytącznie op1e~załość, która . Je- runkow ekonom1cznych 1 otoczenie ko­

mysłu". Handlarze żywym towar~:U Po" dnak w skutkach jest c2ęstokroć opla-, biet najtroskllwszą opieką społeczeń­

siadają własne trusty" które działa· kana. Pomijając już bowiem wszelkiesto stwa i Państwa 

Jac we wzajem;ym ~rozumi~nłu po- rodzaju komplikacje natury spadkowe) 

s1adaJą wydzielone tereny działania. 
Handlarze, którzy wpadają w ręce po-

licji, są najczęściej emisariuszami wiei- '1.6.af il .t.f 011Jq sunfla o mur 
kich „przedsiębiorstw„, których centra· ' ' li 
Ie znajdują sl-ę bądt w wielkich mia· 
sta<:h Ameryki Południowej, bądt w 
wielkich miastach portowych. Miasta 

111urodnu ofełec sfia•anv •ostał na sopłaunie 
!JO •ł. rłrsu8'nu. 

te odgrywają do pewnego stopni.a rolę Łódj, 25 ierpinfa. 

„składów konsygnacyjnych", ~dyz stąd I któiftiy pomyślał., ż~ ten «ziczupły, 

dopiero większe partje „towaru'' eks· mirzer!Ily męże~, wyglądający n.aiwy 

portuje się do właściwego miejsca prze- żeijin a 1&-letiniego malca ma wła§ciwie o 

znaczenia. si«łem lat więcej i o:d pięciu la·t je&t już 

Sensacyjne rewelację, dotyczące tych tonaiy?„ 

Dziediu!S'Zlc:izaJk, wracając wi-eczo!l'em po 
pracy de doIJ11U w stanie 111ietrzeiwyan, 
spotlkał na uHcy przed domem sweg<> 
czsl:ero1ehniego synika Anfoisia. 

Ojde-c przyw:ołał maka i zapytał groź 
nie: 

- ~ ty w-yibił wczoraj szyihę w olk 
nie sąs:iad!ki 7 •. 

Malec 

właśnie szczegófów ogłosił w-ubiegłym Zła, ściwniętoa twarz i małe, świdntją 

roku wybitny dziennikarz francuski, ce oczki nie śv.liadA:syły bynajmniej o go. 
Londres, który zdobyty przez siebie łęlb1em swe.u ich wlłaśeiiciela, wirę-cz prze 

materjał przekazał sekcji do wałki ży •. ciwnie, "Z wn,s!la.<lu moma było wyw-11io-s- struchlał, 

wym towarem przy Lidze Narodów. kować, że · ta.t to natur.a Wj&tęp111a, 2iła, 2ltlał bowiem oi1Ca i przeozuwał et~ 'się 

Między innemi dziennikarz francuski pi· olkrułilna i bezw2',g!l.ęd1na. Czerwony, bul- slkońictzy ta i111.dagacja. 

sze, że wywożone z włelklch Portów wi•is:ty noos dodawał iee7:eze ma~efki kt>- _Tt> nie ja - cd1,Patrł _ta Fe11ełk.„ 

Przepisy policyjna 
będą jednakowe na terenie ca/ego 

pafistwa 
Łódź, 25 si«pinła. 

!Jót"yldhlazas przepisy polilcyjne i po­
rządlkowe inie były 6-ednakowe we wtszyst 
k:i.ich województwach, l·ecz izależały od 
iniqatywy Jokalillyich władz admilni$.Wa­
cyónyich. Było fu wi·ęc nieiwygodlne, alibo­
wiiem obywatele nie tttogli się zotjento. 
wał gd:Di1e wolno, a gdz.ie me wollnio cze­
goś !?'obić. Puk.tyka w po·srezególnycli 
województwach wy!kazała juiż ja!k,ie ~ 
pi6y .są .celowe i pożądanei a ja:kie inale~ 
źafoby U~UJtląĆ, · . , 

To d'O'ŚwiadlCzenie, nab.yte w J)'o~­
g61inyich woiewództwach, ert.a.ra się <>'Mc­
ni·e rwva<ioirzystać ministe.ris.two epraw we­
Wlrlętrznyieh, kitóre zamierza w ~zej 
ptzyszłości wyldać 

Jednolity kodeks przepisów policypayctl. 
~ '1ym celu miinilsterstwo spraw wew 

nęibrzmych .zaźąidało od wsz~tidch ~ 
wadów 2ehnnia pl'1Zeipiiis6w polilcyjin.yeh, 
wz.gaędlnie porządlk~rych według 'SpO!'zą 
dz.Ql!lego szematu d'O dlnia 10..igo sityicmia 
1930 .roku. 

P.o tym temiiln;e miln~stet1st1W'o l'Slpl'aw 
W'ewnę.trmycli przy&tąpi do opracowania 
jedinoai'łego kodek.su przepisów pollLcyj. 
nyich, o.b~wiąziująieych na terenie całego 
państwa . . 

„niewolnice", dostarczane są przeważ· mentarzyk: 'je" _ Nie w'łam sanarlkaczu! _ wm-zasinął 

nie do Buenos Ayrest gdzie na najwięk· uP'ł • . _ ojcie:c na Ulliicy _ Ja ci~ nauczę lł'Ozt11tnIU!. to,15 - Nabotel'istwo. z kated;y pozn~ski~i; 
szeJ tego rodzaju .Oełdzie są One dopie• ,.,il'ersOIIlalja'' były więc widoczne na I uJk ł d . . 11 ,56 - Sygnał czasu, he1nał z wieży Mariack1ei 

ro odpowiednio klasyfikowane ł następ- twa.wy. Resztę <>powiedział sam oslkario !Ila ę ro~o-czą.. o tej(<>, ze przyct'S w Krakowie. 15,00 - Koncert z płyt gramofono-

nłe sprzedawane poszczególnym domom ny: nął mruka do ściany a po-czął wych. 16,00 - Pogadanka dla gospo4,yl1 wiej-

ro7nusty. -· Ct...1,._~4.· był ID~__....J,... -y w1· ę... walić ,·ego głową o mur sklch - wygł. p. DM.l~ar<;..zcws~a.. lk~·O:O - Kon-

.,... fll1~ ·~.,.„„..... "' . • cert popularny z o my o:izwaicars JeJ. 18,35 -

Walka policji, zarówno z tą giełdą, sfp!'awiłem mu (,lanie".„ I przyszedł pan Chłopiec począł się wyirywać i drize~ „Od alchemii do chemii" - wygł. inż. J. AAich-

jak i „trustami" napotyka na poważne p<>sit«Uilllkowy i. spisał protok6ił„ w niieb'O'gł<0sy. niewicz. 19.00 - Rozma!tości._ oraz komunikaty 

trudności. a to Ze względu na to, że or· J'-. .L..„~ .... e ,,........, t-n·uł w to.i - -aWl'e Zbi-·.<Jti si"" prz·echodnie i WVlf'IWałi 'f:ow. zachęty ~o hodowli k0 I?1
• t9,25 - O?czyt 

euo...i~ r·- Ul\. y~ "Ił'~ · ~" "' „.... inż. E. Porębskiego p. t. ,,Powietrze, ełodce 1 wo-

ganizacJa handlarzy żywym towarem bmni inie·oo imaczeij. nieprzytomnego malca da morska, jako przyszłe tródła energji". 19,56 -

pod każdym względem przypomina or· T.<„a""' Dziecl.1.16ZCZa!k, irobotmk fa.bry ~ ł""!k II"O~UiSlZ·CID""lfO 0 .;,,.„ pL1aka ~ygnał cz~su. ~.J?- Koncert symfon!-c~ny z Do: 

i · k • k" h rze tnłkó ~· wr "' ~i ""b •- ., ' ltny Szwa1carsk1e1. 22,45 - -Transmis1a muzyki 

gan zac1e amery ans IC P my w C7Jtliy ma żonę i troje dzieci. Dziedus~'k Malec 111ie dawał żadnych <>zna.k ży- tanecznej z dancingu „Oaza". 

alkoholu. Organizacje te. prowadząc cięst<> w.racał do domu w ~łanie nietr,zei cia. aZwezsw.ane po.gofuwie przywróciło 

swój handel ,.hurtowo", rozporządzają wym i wiszczy:nał wówczas go diopiero do przytomności. P:reybyła po ....-n---. „uu·,.,; 

oJbrzymłemi kapitałami, dzięki kt-Orym . awantury z domown.ikamL licja i apisano w tej &prawie pirotolkntł. -"_ • .,., __ „ __ ry~.__.......,__...__......__"""" ........ ......,q 

posiadają do swej dyspozycp dostownie -

wszystko. Zdarzało się, re w aasie a·wa.nfur bił żo- Dzieduiszcza:ka podą;ginięto do odpo-

Najważniefs'7„ ""dnak trudn-.tć w nę i &leci. Bied111a kiotbiecina nie taliła wiedziallności. TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
~ ,.. ~ • -.J !M.• ~ • .J-! d f' d Sęd · -~- ł ła · 50 ~~ Dz:!~, w niedzielę 06taitnie przedatawienłe 

walce z tą międzynarodowa plagą spra· się prz\ru n11uom, ai1e sąs1eur;1 we Zill1t IO- IZLa ~aza go na ~ap oetlt~ łZllO rewii „Kochajmy się". 

~•~me ~ar~~re ~~to~~•M•a••-4e•o•~-ey-~-~-·-·p•~--~•o••d•n•~•fy•e•h•k•~•'•••••••••••••••B•u•~~~-uabmu~p~~a~.o~~~~.z.~~&~u~c~z~~·· 
wierząc w dobre Intencje swych „ople· 

~~~:~~.:i~:,;!.'i~~:.rrzed policją ldzie1nu z .posf •pen1 ... 
W ostatnich czasach handlarze ży- "lf 

dira1la1~~~ćar;:ter:~~ar~i~k1.~~~e~~~ Dorożki konne znikają z ulic Łodzi. - Walka maszyny 
ku zaś dniami policja warszawska wpa· z ••• koniem. - Olbrzymi wzrost komun1·kac„i1· autobu-
dta na trop poważnej bandy, która ope- !ł 

rowala na terenie miast polskich. soweJ Ło' dź na pierwsze~m • • 
Jeżeli chodzi o Iokatny teren, to naj- • - WleJSCU {, 

poważniejszym sprzymierzeńcem tej ka- Ł6di, 25 sierpnia. to pieniądz". A łodzianie mało mają cza-1 dorożek konnych zmniejszyła się blisko 

tegorji przestępców jest brak należyte· Idziemy z postępem. Postęp ten prze- su na to, aby jeździć dorożkami konnemi o 30 procent„. 

go uświadomienia wśród oasiych ko· jawla się przedewszystklem w dziedzinie i uzależniać swój czas od ... końskiego hu- Wraz z rozwojem miejskiej komunl­

biet, które chwytają słe każdeKO rąbka komunikacji, zarówno miejskiej Jak l mię- moru. Nie bez wpłyWU pozostaje tu rów- kacji samochodowej, w tern samem tem­

nadziei, zwiastującego im bądź zamąż· dzymiastowej. Dziś naprzykład śmiało nież i ten fakt, że jazda taksówką, zwła- pie rozwija się komunikacja międzymia­

pójście, bądź „karjerę" Po tamtej stronie już stwierdzić można, że w walce taksó· szcza jeśli chodzi o niewielkie odległości stowa. Ilość autobusów kursujących mię„ 

oceanu. . wek z dorożkami konnemi - zwyciężyły jest tańsza od jazdy dorożką konną. A dzy Łodzią a pobliskiemi ośrodkami stale 

Pochopność do ewentualnego ryzy- bezapelacyjnie ... kołlie parowe. Dowodem więc i czas i pieniądze„. Są to dla prze- wzrasta. 

ka posiada u nas zresztą swe źródło w te'?'o był niedawny strajk taksówek w clętnego łodzianina argumenty ai nadto Według najświeższych danych staty-

specyflcznych warunkach socjalnych i Warszawie. Ludzie tak się przyzwyczaili przekonywujące. stycznych ilość linji autobusowych wzro-

ekonomicznych. Kryzys gospodarczy, do samochodów, że mimo Ich strejku rza- Nic więc dziwnego, że w tych warun- sław roku 1928 w porównaniu z rokiem 

który tysiące rąk pozbawił pracy i ogól· dko kto korzystał z dorożki konnej. To kach Ilość „drynd" łódzkich stale I konse- 1927 z 984 do 2041 a liczba autobusów 

na pauperyzacja mas - jest tu czynni· samo zjawisko można zaobserwować ró- kwentnie się zmniejsza. Lwia część dryn zwiększyła się z 1067 do 2121. Liczba 0 • 

kłem, który handel żywym towarem wniei i w Łodzi. Początkowo do taksó- dziarzy, która nie może wytrzymać kon- sób przewiezionych na "tlobę zwiększyła 

wysoce ułatwia. Ale jest jeszcze i drugi wek odnoszono się nieufnie, z biegiem Je-
1 
kurencJI samochodów rzuca niewdzlęcz- się w ciągu jednego zaledwie roku z 90 

czynnik nie mniej ważny i doniosły. dnak czasu doszło do tego, że w razie Ja- ny zawód i ima się innych, bardziej intra- tys. na 139 tys. A więc postęp olbrzymi. 

Tak, jak w całym świecie, tak i w Pol- kiegoś ewentualnego strajku - brak do- j tnych zajęć, a poczciwe szkapiny coraz Możemy się przytem poszczycić jedy. 

sce nadwyżka kobiet stale wzrasta. Ol· rotek samochodowych datby się doikli- l częściej Idą pod rzeźnicki nói„. Ci nato- nym bodaj rekordem, gdyż największą 

brzymie rzesze kobiet skazane na staro· wie odczuć. I miast dorożkarze, którzy jeszcze jeżdżą, ł Ilość. osób przewieziono autobusami w wo 

panieństwo, licząc się z tym falitem. czy Popularność pojazdów mechanicznych robią to raczej dla tradycji niż dla zarob- iewództwie łód21kiem. 

nią wszystko, aby „hańby" tej za wszel· ma swe tródło jeszcze w zasadzie „czas ków. W ciągu ostatnich trzech lat ilość 

• 
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NAUKA PRZYRODY. 
·~ Gady to takie zwierzeta. które 

J)~łzają po z.demi. Kto może mi wymie-
nić gada? 1 „- Mój maty braciszek, panie psorze. I 
•. ), SZCZĘŚCIE w NIESZCZEScm. 

..._ Chlopcze, miałeś jakiś wypadek 
przy zrywaniu owoców. Czy bardzo bo 
ł~o? · 

- Nie. Pan, ao które~o należał sad, 
zJamal laskę, za trzeciem uderzeniem. 

DOBRA WOLA. 
·- --. ·eo to za Judz1e sprowadzili się 'do 

pańskiego domu? 
Nie wiem. Przy najlepszej woli Il!ie 

można im nic zarzuc:ć. 

.r \., :zROZUMIALE. 
-- w jaki sposób się to az.ieje, że 

Cło was wcale żebracy niie przvchodzą? 
- Bo widzisz, moja żona dawała im 

zawsze z ob:adu, to powoli orzestali 
przychodzić. 

' NA WYSPACH FIDŻI. 
„ Dziki (do misjonarza): - Ja chcieć 

ochrzić i moje dwie żonv. 
. Misjonarz: - N:e można, svnu. Mo­
te cię ochrzić tylko wtedy, ~dy bę­
d1Jiesz miat jedną żone. 

Po tygodniu dziki przychodzi do m;._ 
sjonarza: - Teraz ja chcieć ochrzić i 
moją jedyną żoną. 

- Dobrze. synu, żeś uznał iednożeń­
stwo ! Ale w jaki sposób rozstaleś się z 
drugą żonę? 

- Ja tamtą żon~ zjeść! 

OSTROŻNOśC NIE ZAWADZI. 
Wójt do gm'nnego dozorcv aresztu: 

""'a ty, Franciszku, p11nu.i dobrze aresz­
tanta! - Gdyby nam uciekł. tobyśmy 
ro już nigdy nie złapali, bo to lotnik. 

DZIALANIE UPALU. 
. WuJ: - A. to straszny mamv dziisiaj 
upał, n:e do wytrzymania! · 

Siostrzeniec: - Rzeczvwiście, wu­
ju, straszne gorąco! Popatrz tvlko! Te 
~O złotych, które mi dałeś wczoraj, stop 
niaJy. do dzisiaj na 10 groszy! 

'r;., LAKONICZNIE. 
...- Jak się pan zapatru.ie na mafżeń­

slwo? 
- Zdaleka, prosze pani. . · 

WRAŻLIWA DUSZA. 
Pewna starsza jejmość. wvnajmując 

pokój, zapytuje: 
- Sądzę, że tu niema psów. które w 

nocy szczekają i wyją 
- Nie, faskawa pani. 
- No to szczt:ście. bo ja mam 'dwa 

pśy, które cały dlień uiada.ia. więc w 
nocy nie m )g<iaby!n tego wiecej wy­
tn ymać . ...... „ ....... „ 

Dzl§ I dni "'a'ił'lpnychl 
Relcorrlnwy podwóinv program :z:nako· 

mite1 wytwórni Fox·Film. 
I. Eskaoada m'łMna przvkładnego 

małżonka za kulisami teatru. 

•. Hiehezo eczny w·ek meiczyznf 
W rolaC'h głównych czaruiąca para z 
Hollywood Nancv ;uroi ł Louis 

M ran 
Jl, Wyścig na dv~lansie New•Jork -

Kalifornia. 

a;pek i topek s e ien!a 
Niebvwałe perypet:e dwóch konkuren· 
łów dn serca i ręki iednei dz.iewciyny 
W rolach głhwnvch ;Sa<T>my Coh~n 
iakn ~7Częścia i LC1pek, rłar"v Sweet 

iako pecho'll'y H...:.ip_ek_. __ _ 

~ani;;;,-u;.;;~ia ~utyci n:i orkies­
try svmlnnicznei pod dyrekc;ą A. Czud· 

nowskiej!o, 
Początek przedst. o eodi 5-ei po poł.. 
w sob. o j!odz, 2-ei po poł. w niedz. 

o gorh:in :e 12-ej w poł. 
Cenv mieisc zniżcce . w ~ob od 2-ei 
cln 4-P v nieav c"'· - 1 f'!cdz. 12-ei do 

po 50 l!r i 1 z\ 

• 
~anftru«:'lOJo franftfur~liieeo 'loDJa­

rsus'lOJo u6espte«:•eń 

a --
p(wi~~ ::. 
~ Y> h1nh1ejo1 ;-) 
' . 

Za kulisami liłmu 
Czy potrafi pani spadać ze scho­
dów'/- Zamiast zgrozy - śmiech. 
Szkota tricków. - „Człowiek bez 
kości'' zlodzieiem. - Bez akro• 
batów film się nie obejdzie. -

Poprawka za 20,000 dolarów. 
Aby izostać artystą fiLmowym, ni~ wy 

sitaircza już dziiś posiadać fotoigenicZiilą 
twan i talent aktorslki. 

Są to a.tuty bardzo p:owa:Cne i h'ez 
nich do Hollywood nie waa-to jechać, ale 
na tem nie kończą się bynajmniej wyma­
gania okrutnych reżyserów filmowych. 

Przy wstępowaniu do wytwórni każ­
da kandydatka i każ.dy kandydat musi 
wypełmił kweisit~onarjusz, w którym mię 

1; dzy ialillemi są następujące pytania: 
- Czy p<>trafi pani (pan) spadać ze 

Przed kilku dniami naJwtekszv ntemtec kl koncern ubcr.pteczentowy w f'rank· 
furcie ogłosił sobie upadłość. co wywołało niesłychaną panike w świecie go­
spodarczym. Długi koncernu wvnoszą 160 milionów dolarów. Wierzvcielami 
towarzystwa jest cały szeres? banków ntemieckich i zagranfcznych. Na Uustra­
cli naszej widzimy piękny 2mach konc~r nu w frankfurcte, oraz naczelnego dy-

rektora dr. K llfta C:hmtdta. 

schodów? Z ilu stopni?.. 1 
- Czy umie pani ~pan) upadać?„. 
Zdawałoby się, że U!paśc na podłogę 

luib na ziemię to OZY'Illllość bardzo łatwa. 
Ale sipróbwjde tak U1paść1 żeby widz miał 
wrażenie, że naprawdę · '"",,_ 

brak sił fizycznych 
zmusił was do upadku. To już trudlniej. 

fałszBrze artykuł6w spożywczych dt~~~1;~~~!~~~t~~·:; 
.s. i d J Baczny wi.dz zawsze z.doła zauważyć, będq poc:iq.an o surowe że artysta, padając, troszczył się o fo, 

odpowiedzlalnoic:I aiby nie Zl!"O'b.ć sobie nic złego. A taka 
,DeporfaJDeDf SfUsi6U SdrOD?iG prZUf!OfOllJUje scena, .źle W ,Qmnana, zamiast W1)budzać 

qo111e pr~epłsu 111 fej spro111je z.grozę'.wywołuj.:. śmiech na sali. 
Łódź, 25 sie1"plli-a. n.iezdatn)'lch do użytlku, przyczem nie wol Tak sam10 spadanie ze schodów jeslt 

'Jednym z podis1tawowycih warunków no będzie dodawać żadinyich sztt.llką nielada. Szczególinie w f1Jimach a-
rzdrowia pu.bllicz.ne.go jest barwników. mttykańsildch czyn'11ość ta jest wi·elokrot 
przestrzeganie przepisów o wyrobie ańy Departament służiby ·zdrowia spetjal nie wykonywana. Artysta sipada odtt-azu 

kułów spożywczych. ną uwagę zwraca ponacLro na bez izatrzymawania się z kiLku pięter. 
W bQ111:ioce po1go.t<owia nieijednohotnie ocet, Oczywiście, że żadna siła n.ie r.-.1że g-o 
stwie.rdzono już wypadki ' którego mo-c. ma W)'lllOisić do uż:rtku do- pchnąć w ten sposób, lecz akrobata ra-

zatrucia octem, marmeladą itr, mowe·go 3 i pół p~ocent, nie więcej. dzi sobie przy pomocy swych stałych 
artylkułami spiożywczemi. , · Ete~ety na wszellkkh towauch mu- tricków. 

Dochodzenia przeprowadzo:ne w po- sizą śici.51e odpowiadać zawad-ości towa- Ale z wysokości pół piętra musi u-
doooyich wyJPadikach udaHły, że całllto„ r&w. mieć spaść 
witą. wii111ę po1I101sii Po wejściu 111-owych przeip1s•ów w ży- każdy artysta filmowy• 

wytwórca, cie sq>ecjialme komisie ohchodzić będą Za'W'Odowi akrobaci najlep,~1 wywfą-
"kt6iry dodaje d-o wytwarzanyich a.r'fyftrt1-· wszystikie sklepy oraz wytwóirni•e mar:me roją sdę z podobinyich zadań. Dla nich 
łów iróżne szlko<liliwe diomdeszki, by utrzy lady, octu oll'az iamych artykułów i będą spaść rze schodów lub pirzejść przez wąs-
mać więlkisrze zyski. sprawdzały, ki °'twór, przez który nawet d.ziedc•o nie 

Departamenit słwilby iz.dirowia przy mi ery przepd.sy te są prze.strzegane. przeszlQ1by - to głwps•two. Lecz akroba 
niiistersitwi1e spraw wewnętrmych zam te- ·W :aa:i-e ujawnienia nadużyć winni bę J ci fiilmowi bairdiro często używa,ją swych 
resowały się tą Sipirawą i opraoowuńa obe dą pociąigani do surowej odpowiedzi.alnlo zdolności do inny«:h cel&w, niewłaści-
cnie ści. Nakładane ina 111kh będ·ą wych. 

nowe przepisy grzywny do 1000 złotych i kary aresztu. O!o przed k0iill1cu -dln.i~ zdarzył si·ę na 
o wyrQ1bde marmeJ.a,dy, octów, win Hel. do 3 miesięcy. stępu.: ~cy wypadek: _ . . • . 

W myśl nowych przepi.sów wszelkie Należy przy.pu:s:oczać, że tak swowe -W ied~e.J z wytwól"lru berlmskich wy-
ma1mielady owoc()IWe będą musiały być przepisy {Położą \W'es~cie kires fałszer- stępo,wał 1aik to 'ek b k • ''•· 
wyirabiane jedynie stwom artykułów spo•żywczych, wpływa- Z2- • "cz Wt ez osCI 

ze świeżych owoców, jąicyich w truk '1ltl.acmem s,topniu na nasze . /efol Ot~·o ~:o1f; Wykonywał oin 'llaJ-
a nie 9ak dotychczas Z <YW01CÓW niekiedy mrowi-a (-) smiel:size tnc!ki fillimowe, przechodząc 

· prz·ez 111ajmni-ejsze o1wory czem wzbudzał 
-· -- zachwyt wśród widzów. Jego jedmoaktów 

~r~IJ(lOdO SOIDO(fiOdODJO ~~1~:i!~~a1r;~iem powodzeniem. 
„ • • „człowiekiem - żmiją•' i „człowiekiem 

firolo111eJ :Jflorjf anf!łef sfir.ej bez kości0• 
Wysoki gwarazista, stojący w posta-,kać połączenia z garażem pafacu, zabie- . Je.dnocześnie w Berloiin.ie wła?z~. poli-

wie wyprężonej w swej ciężkiej bermycy rat się do naprawienia szkody, podczas l cyiiine ziav:ralo;ne zo.s.i:a~ skargami ro~n~ch 
na głowie, przed pałacem btickingham- gdy królowa cierpliwie cz.ekata, aż samo- I oibywateli m:asta, lclorych o~~a.dał 1akiiś 
sk!m, rez_Ydencją jegoi;ności _króla angiel- chód będzie mógł ruszyć. I 

1 
rue.u~h_wytny złodzicJ. . 

sk1ego miał w tych dmach melada powód Dystyngowaną damę zauważył wta- Siprawca ikrad:zllezy ~rzedostawał się do 
do zdziwienia. . . śclciel małego, dwuosobowego samocho- slklepów przez dymmlk lu~ 0 1tw6r, .prz7z-

Oto przed p~łac. zaJechało małe,. do- du, pewien urzędnik bankowy, który naczoo>-: dla we·nt~latora. Wlk-...'l'iocu s:w1er 
: syć o~drapane 1. zmszczo~e auto tam;go przedstawiwszy się jej zaofiarował się, dzono, ~e wszv.s1Jk1e te cuda były dziełem 
i t~u, 1 ~ tego. l!che~o. poJazdu wysiadł że ją zawiezie do domu. 1 rąlk Otiton~ Wolfa. . .„ 
I me, kto mny,. Jeno JeJ kr?lews~a mość Królowa wdzięcznie przyjęła propo- 1 „C:zł-ow1ek bez lkosc1 został aresZJto-
krolowa M~na we :"'!as!JeJ osobie. . zycję i wymieniła adres: pałac Bucking- wany. , . . , 

Gwardz1stGI: s.fuzb1śc1e od~at po:"'mne hamski. Dopiero wówczas poznał urzęd- . 9t.o skutiki "1k'?'1'zyistyw·ama w.:lolnos 
honory, zerka1ąc zarazem ~1ekaw1e k_u nik, kim jest jego przygodna pasażerka. c1 filmowych w zycm ipir~ikty7zn~. . 
kierowcy samochodu, z ktorym uprzeJ- N . t t d . . .1 . A:le bez akroba·tów fiłm saę me obe1-. d . k' . • . k ó azaJu rz po em z arzenm z1aw1 się cizie 

i m1e, przez po ame rę 1• zegna!a się r - w jego mieszkaniu s?użący z pałacu kró- · · 1 
Iowa: a który w swym podm~zczo~ym lewskiego i wręczył mu w imieniu królo- Dowpdem tego po1służyć mo2:e fakt 

I garmturz.e. V:yglądał .r:a urzędmka mez- wej maty pakuneczek: złotą papierośni- na•stępu1ący: . 
byt wysok1e1 kategOfJI. , . . Je<len z,e znanych artystów f11mowych 

Przybycie królowej Marji do domu cę, w ktoreJ ~nętrzu wyry!e byty .st?~a: miał wykonać pewiei!l tri ok akr-oha·tycz-

l w tern niepokaźnem aucie, w towarzys- „Na pami~tkę wspólnei. prz~.l.~zdzki ny. Podczas p.remqery owego obrazu pub-
twie zupełnie obcego człowieka, było e- samochocloweJ, od króloweJ Mani · liicm·ość w kulminacyjnym punkde I pilogiem zajścia, które wydarzyło się na •H••••••••••••••••••••••••••• zaczęła gwizdać. 

I jednej z ulic Londynu. nowĄ Co się okaiZało? 01óż a·rtysta wykonał 

I Oto w samochodzie, którym jechała ll~(l[ ~I~ ((H trkłk 1+aik nieudolnie, że publiczność poz-
królowa Maria „nawalila kicha" a kięro- n ft i nała się na t-em i za·az ęła śmiać .sci.ę i gwiz 

I wca, nie chcąc narazić swej pani na cze- r tł : dać. 
kanie, udał się do najbliższego telefonu, od zarobków robotników obow. 1 .Airtysfa, diow:i·ed.zi•awszy się o tern, ka 
aby zażądać z pałacu przysłania innego z dn • . 1 lipca 1929 roku zał zmieni1ć tę scenę, oo po cią;gn~ł·o za .so 
auta. poleca bą ikoszta, wynosząc·e około 

Tymczasem w przewodach telefonicz- j 20.000 dolarów. 
nyc„ coś się zepsuło, komunikacja byla A. J. OSTROWSKI l Df,o~a :oapraWlka, prawda?.,.... 
przerwana, i kierowca, nie mogąc uzys- PIOTRKOWSKA 55. 
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Dziś pre111jero! Dzii pre1njero! 

HARRY LIEDTKE 
zdobywa sukcesy w romansie paryskich bulwarów:, pełnym emocji i humoru p. t. 

,,TY, TY MOJE MARZENIE'' 
W rolach głównych: 

CzaruilłCV . wdzięczna i pełna temperamentu 

I Harry Liedlke, I Betty Bird I Joanna Helblii1g. 
·. -... r ... . . " ; ·,, ._ ·; . 

. 
Straszna zemsta azjatY 

Wydalony ze służby, zabił dwie osoby, 
poczem popełnił samobójstwo 

Do Paryża nadeszła wiadomość ostra słyszawszy pierwszy strzał, pochwyciła 
sznej potrójnej tragedji w cudzoziem- jeden z rewolwerów swego męża i zale­
skim legionie francuskim, stacjonowanym dwo Kambudżanin wszedł do pokoju, 
obecnie w Syrji. strzeliła do niego, raniąc go w udo. 

W legjonie tym służył porucznik Fran K b d d l 
don. cżłowiek żonaty, który miał do ni'e- am u żanin je nak miał tyle si Y je-

szcze, że na strzał odpowiedział strza-
dawna ordynansa Kambodżanina. tern, zabijając panią Frandon na miejscu. 

Ten ordynans okazał się niemożliwy p 0 dokonaniu tego strasznego czynu, 
wobec tego porucznik f randon usunął wyczołgał się do og-rodu i tam wystrza­
go ze swojej służby i wziął innego żoł- tern z tego samego karabinu odebrał sobie 
nierza. życie. 

Kambodżanin jednakże wziął to po az- Porucznik Frandon, powr~ciwszy do 
jatycku. Uważał wydalenie „za utratę domu. znalazł już tylko 3 trupy, jako 
twarzy" przez siebie i przemyśliwał nad świadków .dramatu dziwnej zazdrości i 
straszną zemstą. 

Wiedział, kiedy porucznika niema w z!e!m!!s~ty!.~!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!.11'!!!!!!!!. . k p mw m1esz aniu. ewnego popołudnia wszedł 
do jego domu, uzbrojony w karabin. 

Dgżurg opiłek. Najpierw udał się do kuchni i jed­
nym strzałem zabił ordynansa, który za- Dzi~ w nocv. dużuruią apteki: F. ~ójcic~ie­
jaJ jego miejsce. Następnie wszedł do po-Igo. (Na.p16rkowsk1ego N_r. ~7), .w. Danieleck1ego 
k 

. . . F (Piotrkowska 127) Ilmck1ego t Cymmera (Wól-
OJU matzo~kl ooruczmk~ randon.a. czańska 37), Sukc. J. Hartmana Młynarska 1), J. 

Ale pam Frandon, dztelna kobieta, u- Ka.bana (Aleksandro_.ka 81). . (b) 

,,OHO PłOC:I'' 
Rewolucgjng wvnolozek w dzte„ 

dzinle komunlkocJi 
Z Londynu donoszą, że wynalazca 

tamtejszy, John L. Baird skonstruował 
aparat, który nazwał „okiem nocy", a któ 
ry. zdaniem znawców, będzie mógł w naj 
większej nawet ciemności i przy najgęs­
tszej mr!le, odkryć światła zbliżającego 
się okrętu na bardzo znaczna, już odle-
14łość. 

Coprawda dotychczasowe doświad­
czenia z „okiem nocy" prowadzono tylko 
na lądzie i nie podczas mgły, lecz w wa­
runkach doświadczalnych sztucznie swo­
rzonych. 

Ustawiono bowiem aparat na pagórku. 
a w odległości 5 kilometrów zapalono la­
tarnie automobilowe, których, pomimo 
jasnej pogody, z pagórka gołem okiem 
zupełnie się nie widziało. 

Jednakże, kiedy nastawiono „oko no. 
cy" i zaczęto niem przeszukiwać prze­
strzeń, bardzo rychło na jego płycie 
szklanej pojawił się jasny, zabarwiony 
pomarańczowo punkt, odpowiadaja,cy 
światłom automobilu, a aparat nietylko 

podał kierunek zakrytego światła, ale 
także dokładnie jego odległość. 

Do tego doświadczenia latarnie auto­
mobilu zakryto plytą ebonitową, uważa­
jąc ją za najlepsze zastępstwo mgły. Je­
dnakże doświadczenie musi się sprawdzić 
jeszcze w warunkach naturalnych, wśród 
gęstej mgły, a jeżeli wyniki będą równie 
dodatnie, to kwestia zwalczania niebez­
pieczeństwa mgły w żeglarstwie będtie 
rozwiązana, a „okiJ nocy" wyprze do­
tychczas używane aparaty głosowe. 

Zbiór fałszowanych 
czeków 

Pewien wielki bank amervkański po 
mu jednak absolutn·e nie zależv. Jest 
to zbiór fałszowanych czeków. na pod 
stawie których podjęto mniejsze· :ttib 
większe sumy. Wartość te~rn zbioru, 
który niedawno wystawiono na widok 
publiczny, wynosi 200.000 dolarów. ] 

________ ,..__..,..._,._..._„_._..,_,.. ... __ .,_.._„,_,._..,.........~~~----~e~••----•--11111!"'._ ... _.,._ •• ~Rt~aw,.......-..,...,.lllllllło!.._„-.„ __ ,.. __ na .... „ ...... ,..._. __ •._•_• .. •.•.•.-....... „ .... „ 

v"••M••••M•••••••••H•• .... H•••• .... ••••1r•••tt00•-•••" ści tego .draba . . · • · J ka. Pokojówka szybk? pofożyła laskc: 
I • • • • • • \...I - N~e opowiedz· a tam pa.;'..u tresc. i kapelusz na krześle ~ wyszła z poko-

i ZbrOdDl-CI tych dokumentów, gdyż .:hcę, żeby je ju. 
• pan sam przeczytał. K:liński bcdzie tu- - To on, KI1ński, - ooezwara sie 
I _ taj o godzinie 5-ej. TeraL jest za pię~ mimowoLi szeptem Celina. 

I dr. Iii ondro i m"nu~ piąta, więc Jada ' chw:Ję przyjdzie. - Tylko niech się pani nie "dener-
: Będzie prawdopodobnie ITT:ał r:zy s·o- wuje, - uspakajał ją Bilski. ·- Prz.eko-
l'"\ • • · '• • • (1 bie albo oryg;nalne dokumcmy, albo od na s'ę pani, że wszystko załatWli się jak 

.... „ ..... ••••••••••••••••••••••H ... ••••-••••••H•HHM•••• pisy. Wezmę je od niego !)Od pozort'm, najlepiej i pozbędzde się pani momental 
56) ż.e che~ je jeszcze raz przeczytać i przy nie wszystkich zmartWlień„ 

Po dwóch dniach, - ciągnęła CeH-1 pani' wówczas żadnego powodu. Mówi- r.ilosę je panu. Po przec!ytan 'u przeko- Do pokoju wesz.ta Zosia. 
na, - zapomniałam już o tej r:)zmov,ic ta pani wtedy, że nie jedzie pani, gdyż na się pan, dlaczego n!e wyj0.:hafam. - Przyszedł wlaśn:e pan Kiliński i 
telefonicznej. Otrzymałam 1'.st c;J.„ i'st.„ źle się czuje. Czy to byt rzeczywisty Muszę jed1nakże uprzedzić poko.1ówkę o czeka w salon1'ku. -
od znajomych ... z zagrani~y. Prosili, że powód rezygnacj~ wizycie Kilińskdego. - Dobrze, - odpowf.edziała poonie 
bym przyjechafa w 0Jw1cdziny ... t:cie- - Nie! - odpowiedziala Celina. - Cer na wstała z kozetki, podeszła do sianym głosem Celina. - N~ech Zosia 
szyłam się bardzo. Na samą myśl, że Teraz opowiem panu dlaczego tak nag- stołu d nacisnę.ta guziczek dzwon"ka e- mu powie, że w tej chwil~ przyjdę. 
z.obaczę Włodka„. - le postanowi~am pozostać w ŁodZJi. Ody Iektrycznego, wiszącego u lampy. Po Pokojówka opuściła pokój. ., 

Cel'na poczerwien'.ała jak' p!wl'nJa. wszystko byilo przygotowane Już do chwili otworzyły się drzWli i do ;-Ci!rnju - Jestem tak zdenerwowana!,~ -
Spostrzegła, że powiedziała wiccej niż wyjazdu i załatw'.ał pan formalności wi- weszła pokojówka. zwróciła się Celina do Bilskiego, - u 
chciała powied:ziieć. B:Jsk! uc.m:echnąl zowe, przybył do mnie ten człowiek, - Za chw:Ię przyjdzie jeden pan, - nic wiem co mam rob'.ć. :.~i·~ 
se dyskretnie i ndc nie powcdzat który telefonicznie domagał się zobacze zaczęła Celina. - Ten sam, który był - W pierwszym rzęĆ'7-ie nie przej-

- Nie, nie ... Będę mówi'la prawdę. nia się ze mną. wtedy; gdy Zosia znalazła mnie zemdlo mować się, - odpow:edziial Bil~ki. -
Wcześniej, czy później mus iałby pan - - - - - - - - - - - - - ną ... wie Zosia, pan Kiliński, który był Musi pani panować nad swoJemi ner­
i tak się dowiedzieć, - gorą\!zkowo mó -.„ Ody pokojówka ocuciła mn'e, w zesdym tygodniu. Otóż, gdy pan Ki- wami, gdyż w przeciwnym razie zep­
wiła zawstydzona Celina. - O~óż n!e Kilińskiego nie było już w mieszkan1u. J:ńsld przyjdziie, wprowadzi go Zosia suje pan1 całą sprawę. Niech pant. pa­
otrzymafam żadnego listu od zr.ajo- Wyszedł, i polecając pokojówce zawia- do mailego saloniku, poprosi, żeby za- mjęta, że od parui zależne jest powodz.e­
mych, tylko nadszedł pierwszy list od dcmić mnie, że później zadzwoni do czekał i zawiadomi mnie„ Gdyby PY- nie naszego przedsięwzięcia. Musi być 
Włodka. Ucieszyłam się sLaknie.„ Wie nmie. DzwoniJ następnego Jnia i ~aia- tał, czy j,estem sama, proszę odpowie- u.chowana z'mna krew za wszelka, ce­
dz·atam już, że żyje i gdzie się znajduje. dał 3.000 z:łotych za utrzymanie1 w ta- dziieć twierdząco i nie mówić nic, że n~. Niech pani ~dzie, panno Celino,~ bę-
Postanowiłam zrobić mu niesp:Jdt·iankę jemnicy wiadomośd, jakie pos·ada w jest tu pan Bliski. Zrozumiała Zosia? - dzie dobrej myśli. _ 
i bez uprzedzenia przyjechać do W!l!d- swem ręku. Musicutam mu zapladć. - Zrozumiałam, proszę panienki, - Celina stała jeszcze przez chwilę, 
n1a. Zacz91am pakować manatki i prosi- Przez tydzień miałam spokój . Po tygod odpowiedziała pokojówka. niie mogąc zdobyć s ię na stanowczy 
łam pana o zafatwtiende mi wszclk;ch niu znów .telefonowal. Po· • .,.'edLiał, że - W przedpokoju wisi mój kapelusz krok, lecz opanowała się najwyższym 
formalności związanych z wyjazdem. przyjdzde d znów żądał picn:ędzy„ i moja laska, - odezwał s:ę Bilski. - wysiłkiem wol~ i wysz.ła z pokoju. : 1 

Dalszy ciąg h' storji zna pan: zachoro- - Ależ, dlaczego nie mówi mi pani Proszę je w takim razie tutaj przynieść Bilski poz.os ta~ sam„. , ··:;~:i 
walam, leżałam przez kilka dni i zrezyg co zaw'.erały te dokumenty, - zawołał gdyż mógtby je zauważyć. Teraz dopiero okazato się, ze J~sl 
nuwałam z wyjazdu. I Bilski. - Przecież to jesr n~cdopusz·.:zal Pokojówka wyszła i po chwiLi wró- on n~e mnlej zdenerwowany niż Celina+. 

- No, dobrze, - przerwał jej Bil-1 na rzecz, żeby pozwoJ!ć się tak Slanta- 1 ciła niosąc żądane przedm· oty. W chwi Różnica polegała na tern, że unia~ on 
ski. - Wiem, że pani zrezygnowała, iować! Dlaczego par.i nie zawiadomta 1 Ii gdy przekraczała próg pokoju, rozległ lep.ej panować nad swemi nerwami, nii 
k cz nie w '. em dlaczego. Nie podała mi mnie natychmiast po pierwszl!j hytno-1 sic u drzwi wejściowych dźwięk dzwon skba dziewc7yna. - (D. c. n.) 
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Saro e t:zg dofowoneł Nlodg €łlłopok 
upolował aołemi r-:kami lamparia 

.1'tr111aDJe sdarsenłe • dt::ifiiln sDJierselD"' :Jndfacfi 
Miodu medgk odauwia sit:: p•osim 

pok or mem 
O niezwYklem zdarzeniu donoszą z Manley, zwrócił uwagę krajowcom, ~e 

miejscowości ttanamkonda w Indjach, w sprawy nie można tak pozosta~ć, ze 
okolicy Bombaju. lamparta koniecznie trzeba albo ubić~ al~ 

fll'ierd~qt;, łs jesf on nof•dronvssu 
Do Instytutu Higjenńcz:n.ego iprzy uni­

wersytecie 111QL.'lach~s!kim. 2Jgłosił się pe­
wien młody medylk i oświadczył 
iz może odżywiać się samym tylko pta-

sim pokarmem, 
iPrzeiprowadzono doświadczenie pod 

§oisłą kootirolą nauik.ową. Kami.iono go 
przez czas dłuższy. 
surowem ziarnem owsianem, suroweml 

mvocami i wodą. 
iPa:zez cały czas trwania doświadcze­

nia badano dokładnie zużycie kalotji kwa 
sów, pirzemia:n·ę gazową,, ogólną przemia­
nę materji, wreS21cie ważono łego ikrólika 
doświaidczalnego. 

ł ()lkazało się, iż pacjent czuje się dos­
konale, wagę utrzymuje nie2ltnienioną, w 
~cj·onowaniiu pos1z1c.zególny<:h nar.zą­
d6w jego nie można zaoibserwować żaid­
nych zmian, słowem - organi:zm zdrowy 
i normalny. Przeciętną ipracę umysłową i 
fizycZ111ą wylkonywał med)'ik bez żadnych 
trudności. 

Okazuje się więc, u 
człowiek może się obejść bez mięsa i Ja­

rzyn 
a inawei 
może się odżywiać jedynie strawą suru­

wą 

i ~o w formie tak prymitywne1 ~alk pokarm 
ptasi. 

Ucze!lli illlŻ odda wna za.stanawiaJ.i się 
nad bvestóą odżywianńa się s'lTawą w sita 
nie surowym. Ostabnie badania i d-0świad 1 
czenia prof. Friedlbergera dowiodły że: 
stirawa suirowa nie nad.aie się do ogóLne­
go i staiłego odżywiania lud:ci ntatomiast 
możtna ją stosować z doskonałym skut­
kiem iprzy pewnych chorobach. Powodu­
je ona łagocLniejszą przemianę materji, g-e 
neiraLne ja'kiby odśwńeżenie i oiczys.zcze­
n.ie o0T"ganizmu. 

Doświadlczeni.a wyikazały iż przy war 
tościo0waniiu pożywienia trzeba brać pod 
uwagę nie·tylko ilość lkalotji, enoogję po­
została po proces.ie sipalalilia w ciele, ilość 
witamin i strawność potraw, ale i WM'­
tość odżywcza. 

Pruz gotowanie traci pożywienie wie 
le ze swej wartości odżywczej podczas 
gdy ·w stanie surowym zachowuje ją w ca 

łej pełni. 
Nfostety 1późniajsze doświadczenia 

friedlber~e.ra i mnych uczonych dowi<O-' 
cliły że odiżywianie się wyłąiczinoie str a wą 
StlJl'O'Wą 

byłoby niezdrowe.. 

potraw gotowanych wslkutek większej 
wartości od.żyw·cz-ej i zdolności ułaotwia­
nia procesu .trawienia. 

Badania UJczonych trwają. Naukowa 
dysikusja nic jest jeszcze Slkończona. Zwo 
lennicy pożywienia surowego twierdzą iż 
wynalezienie ognia było dla ludzkości 
pirzeikleńsitwero. żadne stworzenie nie 
cierpi na tyle chorób co człowiek ponie­
waż zaniechał on używania pokarmu na­
turalnego i wskutek syhanytyzmu wyszu­
kuje sobie coraz nowsze, i niezdrowsze 
rozkosze dla podniebienia. 

Kto ma ncję 7 Surowe czy gotowane 1 
- Pytanie te ro-z,str.zy.gną uczeni w 

swoich lahoratorjach. Tyli.ko cierpliiwoś­
cil 

Kiedy gromada robotników zajęta by- wypedztć, bo raz spróbowa~szy krwi 
ła około pracy rolnej, nagle podniósł się ludzkiej, stanie się plagą okohcy. 
wśród nich alarm: „Czita! czita!" co oz- Wobec tego wyruszyła obława krajo-
nacza po hindusku: lampart, lampart. wców z tym jednak tylko skutkiem, że 

I istotnie pod pobliskim drzewem uj- lampart ponownie ją zaatakowat i znowu 
rzano centkowaną postać tego groźnego czterech ludzi poszarpał. · 
zwierza. W tej krytycznej chwili pewien mto-

Chcąc się pozbyć tego niewygodnego dy chłopak zdobył się na bohaterski 
towarzystwa, czterech parobczaków pró- czyn. Rzucił się na lamparta, lewą rękę 
bowato go odstraszyć krzykiem i macha- wpakował mu głęboko w paszczę, a pra­
niem rękami, ale lampart, 2amiast ucie- wą dusil mu gardło, tak, że zwierzę pa­
kać, rzucił się na nich i trzech z nich po- dto na ziemię. 
szarpał tak, że musiano ich odstawić do Wprawdzie w tej chwili dr. Manley 
szpitala, poczem ukrył się w zaroślach dał strzał ze swego karabinu i zabił lam­
pola kukurydzowego. parta, ale z całą słusznością można po-

w szpitalu, naczelny jego lekarz, dr. wiedzieć, że go upolował ów odwazpy 
chłopak. 

Liczba wYPadków nieszczęśliwych 
przy tern przypadkowem polowaniu wzro 
sła do ośmiu wskutek tego, że pewien 
chlopak, przypatrując się zdarzeniu ze 
szczytu drzewa, spadł i zabił się na miej­
scu. . - . 

Upolowany lampart byf olbrzymie1 
wielkości, gdyż miał długości - od pys­
ka do końca ogona - 2 metry 30 centy­
metrów. ....•. „ ...................... . 
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KRYNICY 

„REPUBblKl0 

-·-
Spójrzcie. Jaka ona m odziutka! 

w Księgarni zdrojowej • RUCH" 
oraz 

Biurze dziennikó\v J. Engtender. 

l'l fi 
Mimo iż fanatycy „wrowiz;ny" wyka­

zu9ą na przykładach i1ż wszysrtlkie żyjące , 
isto.ty za wyją'fiki.em człowieka nawet tak f 
potęwe organizmy jaJk: słoń i noso~ożec j 
adżywia~ą się strawą sur.ową dla ludzii :po l 
karm wyłączn.ie su.rowy :nie na.daje się, 
jest j.e.d111ak dos'lmnałym dodatkiem do 

12.000 dolar6w! 

mar Miłości'' I Lckarz·denlysfa 

I, TADEUSZ. B~B~D 
powrocmł. /, . 

- . . -· ----- -- .,.,, .... , 

Dzień szczeicla •• , zbllia !!! I Doktór Dr. med. 

K•tdy. kto nodeś~!: K!!~;!!!:::w•I N" .„ w w„.! tHURmki R BID~rul 
sza~le. ul .. Nale~vki 33, swoje Imię, rok i miesiąc urodzenfa otrzyma los po specjalista chorób Monlus:złd 11, 
cenie ~omin~lnei do 5-.ei Klasy 19-eJ Polskiej Państwowej Loterjl, wybrany skórnych, weoerycz telefon 63-22. 1 

Je~yne, ue[lYWiilie un~~nwo wnró~owane 
antyseptycznie spreparowane 

zupelm.e bez.mte~esowme przez slynuego Astrologa Szyllera - Szkolnlka na nych i moczopłclo- Choroby skórne 
zasadzie obhczen kabalistycznych i astrologii, po uprzedniem wpłaceniu do wych 1 weneryczne elek· _.._ 
p. K. o. za Nr. 16.301, lub też przekazzem pocztowym należnośOi za ćwierć przeprowadził troterapia. • 
losu 50 zł •. Pół losu 100 zł.. trzy czwarte losu 150 zł., cały, los 200 zt •. oraz! się na ul. Przyjmuje od 8-10 I KUCHENKI 
na koszta pocztowe 75 str. na list polecony. !P lotrkow .ską?O 1 od 5 - 8 wiecz. P !ECYKI 

Do nabycia we wszystkich aptekach, 
aptecznyc.h i perfumeriach. 

Życzącym wysyfamy za zaliczeniem po przystaniu 5 zł. a conto losu. (róg Trau1!Utta). W niedz ąd 10-1 poleca 
składach Losy wysyłamy natychmiast_ PO otrzymaniu gotówki· . . tel. 81-83 "Koźm nek„ 

li n I I i U m:LłJUJOLLU:JLLoou::u::LiJ 

BEZlllTERESOWllHE! 
Czytelnikom ,,REPUBLIKI". 

Napisz imię, nazwisko, miesiąc urcdz. otrzy­
masz analizę charakt. określenie zdolności 
i przeznaczenia - darmo. Poznasz kim je­

GŁÓWNA WYORANA 7o0.000 ZŁOTYCH! . ;;, t; "" . , , ". · Przvhnuie od 8.30 Dr. med. 
CO DRUGI LOS WYORYW Al! " . ' ) do 10.30 rano. od 1 • 

Ciągnienie odbedzle sle od dn. 7 września do 9 października r. b. włą- 1do 2.30 pp„ od . 6 ~ leW''OWl[l 
cznle. Ido 8.30 w.. w nie- J n 

O każdej wygraneJ I stawce zirwladamlamy natychmiast. dzielę i święta • 
UW AOA: Do ka_żdego losu Kolektura dołącza podobiznę pana Szyllera- od 10 do 1·ei Cllor. skórne we-

Szkolmka z własnorecznem potwierdzeniem Wl'branego przezeń' neryc1ne 1 płc!owe 
numeru. Ogłoszenie wyciąć i załączyć. Doktór \aostaotyDDIYSka 12. 

C Prz1yim1 ujemy również już zamówienia do 1-ei klasy następnej Loterj!. W~łl~WY~~·I T 1 
ena I 4 osu - 10 zł., I/Z losu - 20 zł .• 3/4 losu - 30 zł. 4/4 losu - 40 zl. e • 55-5? 

&1mB1mlllB1B&1llllmlllmBmm•••••••••••• Przyjmuje od 10-1 
• od 0-8. Dla pań 

Doklór Dr med . WYTWóRHIA I powr6e1ł. od 4 - 5, 

P Kl. ~-l!W. ·~l·~·~· Pls:CYK'm ~~~ wf!~~:,ś~~ A~dr~~inijąc:;k z~ Cegielniana 25 Dla niezamotnych 

steś, kim być możesz. Warszawa, Psycho-J!rafolog Szyller· 
Szkolnik, Nowowiejska 32. Niniejsze ogłosz. i 75 itr. znacz, 
pocztow. na przesytkę załącz. Przyjęcia osob. płatne g. 11-7 w. 
1111111111n1110111111111011op1111111111 

I n ge r I I L un Srocku,pocztaBabv.11minaPodolin. 25 Telefon 26-87 CEN~ LECZNIC. • I I kuc:hen Speclallsta cho ~1)1l[dl[(l!fl.j!Ail 
spec:Jailsta cho kaflowych PRZYJMĘ ki~ka pań lub pa.nów samot- rób skórnych. 

choroby wenerYczne. skórne f włosó.- ób kó h . . 1 h h ś h nych na m1eszkM1łe, Rokicińska 47, I werterycznych 
ANDRZEJA 2• TEL. az-zs. r s rnyc utaz ze aznyc szamotowyc przeno nyc mieszk. 38. 25 Elektroterapia. 

Leczenie lampa kwarcow-. analizy ~eneryc~nych K EP P E B E tł K E i S·ka Leczenie lamp- Lekarz-deOłYSfB 
krwi I wydzielin. PrzyJmule codziennie 1 moczopłcio~ych Ł 6 d :t, Gdańska 110. RÓŻNE mieszkania do wynaiecia, róg kwarcow~ J w ~ „ 

od 11-1 i od 5-8 w. w niedziele i ul. Andrze1a 5 Narut?wicza I ZagaJnlkoweJ oraz pi- pnyjmuie od l!odz a lYn~1(· ~ 
śwteta od 10 do 12. Oddzielna pocze- .Te~ 59-40 JAPOŃSKIE szkto do pokrycia ko11- w!arma I sklep spożywczy. zs 8-2 i 6-9 ~ U 
kalnia dla pad. Przy1f!lu1e od 8-2 ~erw poleca skład Pa'Pieru I Woźnica wniedz. i święta 9·1 • 
Od t-2 w Lecznic:v (Piotrkowska 62) I ~d 5-:-9· . Piotrkowska 126 tel 25-74: . 27 NA RATY! Tanio! Najdłuższe terminy! Dla pa(l od 5 - 6 ul Pomorska '1 a 

w niedziele 1 święta • • Towary manufakturowe, galanteryjm:, odd · I k • 'ł • 
SLUŻACA do wszystkiego potrzebna . od 9-1 UŻYWANA szewcka maszyna do huw!e, 1?1a!e towąry, . firanki kapy, Zie na llpocze • I piętro. 
natychmiast, 3 pokoje czworo państwa Oddzi~lna pocze- sprzedania, ul. 6-go Sierpnia nr. 35, u kołdry, b1e~1.z:.ne męską 1 damską, pott.· 1111 li Przvimuje od godz. 
Zgłaszać się tylko z dobremi świadec.:- kąln1a dla pań szewca. front. 25 ca „Kredyt • Nawrot 15. Uwaga 1-e 10-ej do 12-ej. 
twami łódz.kiemi. Zielona 11 :Rubinstem - • piętro, front. -~-1111 
od 9-1 i 4-8 25 --- .,..., ... - ~ 

Citówna 51. 
~ :XX 

Dr. med. 

• k 
ul. Żeromskiego 36 

teL 75-50. 
przy Zielon. Rynku 
Chor. nerwowe 
i wewn.;trzne 

spec. psycho-nerwi­
ce (ataki n~rwowe, 
Przyjmuje od 5-7 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

~ 

lekarz - Dentysta 

~. Mar~nI· 
Hu~~~umowa 
Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przy1ę~ 3 •• 7 



rtastula na czele 
sfr•elf;ó.., lieo..,v.:fi 

1W rekordzi·e bra.mek strzelców Hgo-

J'aflie impresę sporloDJf! 
odb„dq si~ dzii w ~odzl i w IGroju 

Jacy sędziowie 
kieruiq dzfsiejszemi zawodami 

wyoh pr-0wadzi bezapela·cyjnie Nastula z W dniu dzisiejszym w godzinach po- C. Wreszcie na boisku W.K.S. o godzinie 
Cz.arnych 23 bramki przed Przybyszem południowych odbędą się w Łodzi nastę- 16,30 najważniejsze spotkanie dnia -

Dzisiejsze mecze ligowe prowadzą na­
stępujący sędziowie: Lej;da - Ł.K.S. p. 
Rosenfeld, Warszawianka - Wista p. 
Wardęszkiewicz, Warta - Ruch p. Kru­
kowski i Pogoń - Polonja p. Rutkowski. 

17 b ek N d ,_ h h pujące imprezy sportowe: Boisko Ł.K.S. mecz ligowy Ł. K. S. - LEGJA. 
. ram · a ai:&zyc .~ejiscac fi,guru l{Odzina 16,30 1iasmonea - Concordia W kraju z ważniejszych imprez spor 
Ją Reyman I, Ałaszewski 1 Sawka Kowal (Piotrków). Mecz o mistrzostwo klasy B. towych wymienić naleiy mecz pływacki 
ski, Joksz, Rusinek, Kozok i Knioła. IBoisko przy ul. Wodnej S.S.K.M. - Po~lz Belgją w Warszawie oraz lekkoatk tv-

goń, Mistrzostwo klasy B. Boisko Geye- czny mecz kobiecy z Czechosłowacją w 
ra Słowacki - Huragan. Mistrzostwo kl. Królewskiej Hucie. 

Ci. M. S. ma dość 
spotkań mistrzowskich 

-------------------··--··- I ; # Mhe ** 
Jaik się downadu,ijemy znane na g<ru.n­

cie łódizkiim towarzystwo śportowe GMS. 
wycofało się z dalszych rozgrywek pił­
kaa:slkich o mistrzio,stwo klasy B. Do tego 
kroku zmutSiło Zar.z.ąd ,GMS.-u zły stan 
mateirja.Lny !klUJhu, 

Kraj nieograniczonych możliwości 
Jlreeniuna posiada notleps•JJ«:li sporioDJ1:óDJ 

· polud. Jln1f!rgfli · 
-----

Smierć znanego 
piłkarza polskiego 

Pań,stwa pOlł. Ameryki nie odg,rywały koail-etów poł. Ameryki. Wysunęła się raz czynione są b. siff,ne starania w zwią­
w oza:sach przedwo1ennyc:h pod każdym o.na podczas rn.istt'z~·tw lelYJc01atletycz. tku z mayąoemi się o·dlbyć miistrzostwami 
względem a zwłaszcza pod wz.ględem go- 1 nych !PQlł. Ameryki w Umie {.storfica Pe- pi.Jlkarslkimi świata w . Mo.nt,ew.i<leo w r. 
spoda.rczym żaidnej wybitiniejszej roh na I ru) z 78 puwktam.i na czołio ·p;rze'd ChiLe z 1930,· aby Igr.zy.slka Olimpiis1kie w roku 
szeroikim świeci.e. Stan t·e·n ule·gł w cza- I 50 purnldami i Peru z 4 puiniktiami , z:doby- 1936 urza:cfz.one zostały w Buernos Aire.s. 
sie wojny a głównie w cza.sa·ch powojen- 1 waJąc :niemni•ej jaik dwanaście ty.tułów Znajdujący si1ę tam srbardjon po.mieścić 

W KT.a.kowie zmarł w tych dnia·ch na 
zakażenie krwi po k.rótlkotrwaleij chQi?'O­
hie znany btramk arz ligowy graicz Ga.r­
baimi Borlkowslki, :który w Łodzi grał po­
raz osrtabni na z.aiwoda·ch G.a-rtba.rnia -
ŁKS. 

nyich gruntownej przemianie. I mistrzows:kiich i szereg no•wych rekor- może 50,000 w.i<lzów i bytby na:j1stos.0w~ 
W pi1erwszym rzędzie wzmocniły O'tlil I dów. ni.ejiszym miejscem do teig•o celu. Czy te 

Bramkar~ Turystów 
- ~y.bi~ie swą pozyoję gospodarczą w To też pozyoja poł. Ameryki będzie płany się zrnaliizuią to czas oka.że, w każ lass w szpitalu. · 

DDwiad.ujemy s;ę, że bramkarz Tu­
rystów Lass, który przed niedawnym 
czasem znów rozpoczął grać w piłkę 
nożną zachorował na tyfus brzuszny d 
od kilku dni przebywa w szpitalu. 

swiecie. . . w r. 1923 w Los Angel.os b. silna. Już te- dym razie nie przed roikiem 1940. 
Okazało s1ę, że Ameryka południowa MW&+ i.łł1Rlli9l!lriiltt •w e §+&! &OIM!lti WllDHmW *ill!llll 

jest może nawet w większym stopniu kira 
jem nieogranic:wnych mo,żliwości a.ni1żeli 
północna Ameryka. To samo da się też 
powiedzieć w S'tosunku do spoirtu. Jeszcze o słowiańskich 

mistrzostwach Europy w Bydqoszczy Cracovia i Garbarnia EUJrop.a jes•t niedostatecznie po.info·rmo 
wana o rzeczywistym stanie spoirtu pM. 
aanerykańsiki.ego i i·e~-0 nieo1gra.niczonych W prasie zagranicznej wciąż jeszcze ziom techniczny, startujących osad zmierzą się z Viennq 
widokach na przyszło.ść i nie poświęca , znajdujemy echa rozegranych przed kil- bardzo wysoki. Pochlebnie wyrażają się W dniu dzisiejszym niektóre zespoły 
należytej uwa·gi, mimo podziwu godnych I koma dniami w Polsce wielkich regat autorzy sprawozdań o polskich osadach, ligowe wykorzystują wolne terminy i 
siukceisów foołbal(}'Wych nieiktórych l wioślarskich o mistrzostwo Europy. Echa z uznaniem. P,odkreśl aj!3-c b?jowe w~l?r~ zmierzą się z zespołami zagranicznymi. 
pańsiw pol. Amery•ki swym przys.złym . te zawierają wiele szczegółów niezwykle naszych w10slarzy, wiel~ą ich amy1cJę . l Cracovia spotka s ię ze znaną wiedeńską 
ll'ywaloro. . . . I dla nas mily?h. ~odkreślają bo":"'iem ni.~· zna~zn<; postępy w techmce._ Na9got zali- drużyną Vienna, która pierwszego dnia 

Poraz pie~sl1'. ki.erował Uni;g'."ar w · mc:,l :_v:s~,xstk1e p1~ma. francuskie, belgu- cz~n. n.asz'e o.sa.d,y d~ dobreJ k_Iasy eur?- 1 pobytu w Polsce t. j. w sobotę grała z 
~. 1924 z oika·zt11 Ol11mp1ady parysk1e1 {)at sk1e 1 szwaJcarsk1e mezwykly sukces or- peJsk1eJ, słusznie twierdząc Jednak, ze Garbarnią 
całego świata na poł. Aimeryikę. W mi'ę- ganizacyjny odniesiony przez polaków znacznie wyżej stoimy w technice wiosło- · 
idzyiczasie pos1zły za jego przykładem fun_ na tych mistrzostwach. Sprawozdania z wania na długie, aniżeli na krótkie wio- K~on1·;:f " zagr·an1·"zna 
ne państwa łacińskie. ~eryki, talk, \ mistrzostw zawierają długi szereg po- sła. Jedynym elementem, którego jesz- ~ h u lj 
ze już nia ostaitnie·i -0Hmpja·dzie w Amster chwal p-od adresem naszych władz wio- cze brak osad,om polskim, pisze jeden ze Na ostatnich zawodach lekko _ atie. 
daimi.e, Argentyna okazała się z1Upełn:i.e li ślarskich, podkreślając wybitną spraw- sprawozdawcow. fra~C1.1s l~1ch, to rutyna, tycznych w Diisseldorfi, _ ll'iemka 
równorzędną md1s1brzowi świata. W mię- ność organizacyjną, świetne funkcjono- a przedewszystkiem siła fizyczna. Osady · , „, . .l t e ·1e­
d·zycza.sje uczynił footihaJ a.rigenfyńs.ki talk 

1

1 wanie wielkiej machiny regat i niebywa- polskie posiadają zbyt maro sił wytrzy- I ~l lt. !11e usta~iow. a nowy r·ekord n. 
szalone postępy ż.e w finale misfrzostw f.ą gościnność polaków. małości i diatego trudno im utrzymać się miecki w skoku wdal - ::> mtr. 69. ctm. 
pi.łlkarsllcicih . poł. Ameryki potrafiła ju.Z I Rozpisuje się również prasa sporto- w walce z osadami, które wartość swoją . Nowy reko~d fraflt.:usk w rzucie dy 
Argentyna odprawić swego zwycięzcę z : wa o sukcesie sportowym ubiegłych mi- w jednakowym stopniu opierają na pre- sk1em. ustanowi! Noel -- ·~7 mtr. 44 ctm. 
Olimpiady z klęską 2 :O. strzostw. Zdaniem prasy fachowej regaty cyzji stylu i dużych zasobach sil fizycz- . Międzynaroaowe spo~Kan.e P1lkar-
.... Jes.t zres.ztą rzeczą zupełnie zr{~zu- były obesłane wyjątkowo licznie, a po- nych. . skie, rnzegrane w Bremie: Brem.i -
miałą, że Argentyna będąca piętnaście -·-·----- - Budapeszt 2:2 (1 :O). 
razy większa od Urugwa·ju, po>Sia·daJąoa 

1 
k• Wobec 500.000 publ.r;znoś;i -· wy-

sześć razy tyl-e mi.e.s 1z;kańców ii znacznire Porlo11raien4 on.a1-e . - • grał w Belfasóe wielką nagrodę Kr. 
silniejszą po·zY'oię eike.nomicz.ną, tnus.iała li! B · & · '7 D Ang. AutomoDilklubu, Carraoola (Niem 
prędzej czy późn.iej wziąść góirę nad Urui~ zajmie si~ sprowq handlu drot:zami cy) ua maszynie Mercedes Benz przed 
wajem. Nie ulega wątpliwości, że W>Szys- . . . Camparim (Włochy) na Alt1 Rcmeo. 
cy jei wybitniejsi gracze są dzisiaj pro- _ . Kofoisalne s~y ~.akie płacoo~ ~ ositat .sowy. Przeijiście plłlkairzy z jedneg·o tkltllbu Długość trasy wynosiła ok)b 600 kim. 
fesjOttialistami i korzystają ze wszech- n;,ch lataich za p1ił:kiarzy w _Ang,131 J. Sz:ko- do drt11gi.eg·o mu:si być jaikoś ll'egulowane i Start,owa1o 65 maszvn. 
skon z najsilnieisZ'ego popal"cia talk ma- OJl wywołały ostirą polemikę na ł~ach B<·on.trolowane gdyż w !PI"Zeciwnym raz.ie Dalszy ciąg turnieju wateronlowego 
terjalneigo i•aik i moralnego. ipt".asy, kt?ra Q.d ipewHgo czasu. p~swJęca wynilkbby ·chaios, zn.acZ111ie więcea sz1kodli- w Budapeszcie: Węgry _ p ra~i;ja 10 :6 

Siłę argwtyńskiego sp.ortu oe.chułe 1 te] siprawł.e cai!e s~p~lty .. Obecnie. 1 piarla- wy ni,ż sian obecny. (4:4), t hszpania - Niemcy 3 :1 (O :O)!!! 
jednak głównie jeito wszechsbronn-0·śt , Ar ~t aingiels~1 za;i~e· s .ię kwes1i]ą „~an- Legalnie uznany s:posób odstąipienia B 1 . A I' 4 2 (l 1) W d t t 
g·entvona posi.ada dzisjaj najlepszych le:k- dlu gra.czam1, g1dyz deputowany Gun- rgirruozy zia pobraniem pewnej {).mówionej .e gia -:- ng ja : : . pne. ~s .a ••'• ···-••••••••Wlllll!IEl&tWii!.m ·s~ wyb ran)'.' w. olkrę,gu ~om:bu.ry~ za- sumy n.ie ;·est tranzakcją handlową w tei~ num dn

1
u rozgrywek, ~ puhar ~l.atstfa 

m1.eir.za ener,g1ozme wystąp1c przecr~o zrozumieniu, jak .to przed.st.awił Gootston, Klebers?erg~ra wyniki . spo_tka~ b~ .Y 
tego rooza.ju ~aktylkom, ~tóre według gdyż 01dlbywa się ()111.a z wi·edizą i ?@odą na.stępuJąC~. Węgry_ -. N1e:n~ y . .: ~ 
jego 71dia1t1ia n.ie powinny 'być tolerowainre „~owaru", !którego aiproibata jest koniecz I (2 .~), Belgia -:-: fr~nCJa. 2 .1 (2 .O)., ~zw ~J lub U Busz najsf arszego 

footbalisty w Polsce 
Naj1stars-zym piłkarzem w PoLsce jest 

Henig z Pog·on:i stryjskiej, Obchodził on 
ulbiegłei nieidzi.eli 20-lecie ~ry. Z okazji te 
go jwbileU1Szu zjechała do Stryja Pogoń 
lwowsika (irez•erwa}, iktóra poikonała gos­
po.d.a.rzy 4:0. 

tłiezwykłe żvczenia 
przedślubne 

Popularny piłkarz krakowski Glntel 
na pól godziny przed meczem Cracovii 
z Ł.K.S-em brat ślub. Gdy mu koledzy 
skl~dali życzenia, Ointel zastrzegł sobie 
jako jedno z „życzeń" zwycięstwo nad ł'„. 
K. S-em, co mu drużyna przyrzekła i cał­
kowicie słowa dotrzymała. 

w kraiu kru1turalnym. n•a dla dobicia tal:'\gu. · I can~ .- AnglJ~ 4 .1 (2 .0). Dokon Jzen1e 
Na jed:nem z ria.jbliżs·zydh po.siedzeń KJ ub o-dldają:cy g.r.acza, jest w tern za- turnr. eJu. nastąpi w środ~. . ~ ,

1 i~y us.ta-wodawcze.j wystąpi Guns:tcm z inrt·eresowany .zarówno ja:k i kltllh kupu1ą- . W .m>ędzyn~rodowych. zia woda ... ~ P Y 
opracowanym proielktem, na mocy \które cy ildóaiemu suma ta mdoczn.iie opład się v. ack1ch, w bieg~ sztaf~LOWVm 4X 200 
go s.przed,aż piłlkarzy pod ;a'kąko1wiek w przyszfo·ści, gdyż drUIŻyna wzmocniona mtr. reprezent~~Ja. wę,g1er.s~a wygrafa 
bądź !Postacią będzie zakaizana. odinfo.sie sukcesy i zwll"óci uwagę -0pill1Ói do repreze.ntac.J11 ~nem1 eck1e1 w rekordo 

Jednaik uzasadnienie tej U!Siawy jest sportowej na si-eh.ie. "".'Ym, czaS'1:e. 9 mITI. 35.6 ~ek. Sztafeta 
zib1t1.dowanie ina !kruchych podstawach i Gracz zaś ma zwyllde uziłisa•dn.ie.n.ie na rnem1e~ka, m~ata c.zas 9 m~n. 50.2 sek. 
wytylkia tyllko złe strony dotychczasowe- tiury prywatnej lulb su>ortoweii, lktóre sipo- W dru~yllle zwy~1ęzców znanv oływak 
go sy~.eimu a n.ie reguLU!j.e przejścia grria- w-0dował·o zmianę barw llduhowych, a Baranv1 •. ustainoWllt nowy rekord czar 
czy z j.edJO.eg.o klUJbu do 1d:rugiego. o.p1rócz teigo otrzymuje pewie·n proc~nt z sem 2 min. 17.2 sek. 

Twierdzenie iż piłfkarza sprzedaije się sumy uzyslk1a:nej rprzez dawny klUJb. Naj- .·~ 
.do innego towarzystwa wb.i:ew iego wołi wi~s1zym kaiPiita.łeim an\\!iielsikich kltuibOtw Wsklepde pewnego ha:n{lJarza sfa:.. 
jes·t ni.eprawdziwe i świadczy o bra.ku or- zawodowych isą właśnie gracze. Je.śl.li iza- rymi obrazami W Amsterdam-ie odkryto 
ienta<0j.i w sjprawiach rWią.zianych z piłkar- 1broll'li się ofirurowania pewnej su:my za <ltd nJedawno maty obrazek słynnego ma­
stwem zawodowem w An~lji. s1ąpi.eini.e gra-cza, to właJC!ze piłtkarsikie bę Ia.rza holenderskiego Breuirhelsa~ po­

Lnnego zdania jest lt"ównież prasa an- dą ·z.muszooe wpmwa·dz1ć podobny sy- chodzący z ro·ku 1604-go i p.rzedstawia 
g1eQska ,!która ra.dzi deiputownemu Gun- stem iak w kra,ja<:h 1t. zw. „a.ma.torslkicih'•. jącv zawody hockeya na Jedz.ie. Obala 
stQllowi wycofać się z lego nJefortUlllne- 1Wszystko to 1będ2'Jie się działo <lf.icjat- to znalezienie obrazka mn1emanrl e, i'ż 
go występu i pm;o<Sbawić inicjaitywę usiia nie izaiś iza !kulisami p·ozoo'tian.ie na.dal daw~ hockey na lodz•! e jest stt·sunkowo no-­
wo-dawstwa pił!karskieigo osoibom bu- ny isystem co wprowadzi i•esz.cze g1orsz;ą i wym i mlodyfn sportem. 

CZYT AJ CIE dziej .lmmipeiten'.Łn~: . . . atmo.sferę in.iż dotyohczas, .gdyź udział , I ·-·- ------1 
11 

Nnkt nie twiezid!zi 1:r. pewnego ro-dz.a1u graczy w zyslku o'Sit11gnięty pa:zez iklulb ' Przechodząc przez ulice REPUBLlHE' „han<lel'' graczami jest 1'dealny, alre nale- p~·zy U1dz.i·eleniu a:wofoienia nie bę<lizie u-I rozerrzyi się uważnie unik· " I ży wyis.u:nąć pr.oi•e'kt l.epszy, który zastą- regulowany llt.Stawowo. I niesz kalectwa i śmierci. 
~~1'"łMtOł'.ł(H'ł'~~· pibby z powodzeni.em sys~em dotychcza~ 
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MT Wenecji została otwarta wvstawa mebli, powozów i przedmiotów domowego użytku włoskiego w wieku XVI. Na naszej ilustracji podajemy kilka wspa• 
nłałych przykładów ówczesnej sztuki o;tosowanet 

••••••••••••••••••••••••••• 
P w Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. Ogło'szeni a. ZWYCZAJNe: 10 ir. za wiersz milimetrowy (na stronle IO-szpalt.) 

reOUffiefata:miesięcznie.-Zagranl.::ą 7 złotych miesięcznie. ======·===·W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 a:roszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. ł zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6- ·miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zl!grani;:zne o 100 pr(>c. drożtJf 

~ iJ'el-ełon administracji 22-14.- - - - - · po poi: Rekop1sów niezamówio 'Za terminowy druk ogtoszeń administracja ·nie o(ipowiaaa. ' Drobne ti groszy. - Najrmiieisze 
- · Telefony redak;:jj 27- 2·' 36-43. 36-44 uycb nie zwraca się. - - - zł. 1.20. poszuk. pracy IO groszy. 

·~~ - Za wydawnictwo „Republika" sp. z ogr:-odp_o_w_. Władysław Polak----,-'N-d-ru_k_a_rn_i-,-.R-e_p_u_hl-ik-i'-, -s-p.-z-o-gr-.-.o-r:lp~Piotrkowska 49 ! 64, .„ Redaktor odpow. Jan Grobelniak:-




